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Niech żyje 22 Lipca, dzień powstania Polski 
Ludowei — święto narodu polskiego. 


Nowymi, wielkimi 


Plan 6-letni 


wadząca naród 


Niech 


budownictwa. 


WWKKKKKKYWYKKKKWYKKKKKKEKNAWYKEKKJNSSSNNIISSISASIYSKKYKIKKKKKKKKANIKKNNKKSSKKKS IIIA. 


osiągnięciami produkcyj- 
nym! witamy Święto Odrodzenia. 


Niech żyje Narodowy Front Walki o Pokój 


Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, pro- 


i wielkości Ojczyzny. 


żyje ' krzepnie 
chłopski, podstawa siły Polski Ludowej. 


Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż 
pokoiu niepodległości ı socjalistycznego 


polski do socjalizmu 


sojusz robotniczo- 3 
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Tow. Piotr 


Pospiełow 


członek KC WKP (b) 
przybył na uroczystości 25 rocznicy Śmierci 


Feliksa Dzierzyńskiego 


Na uroczystości związane z 
25 rocznicą Śmierci Feliksa 
Dzierzyńskieso przybył do 
Warszawy w dniu 18 bm. 
członek KC WKP(b). dyrektor 
Instytutu Marksa — Engelsa 
— Lenina przy KC WKP(b) 
— Piotr POSPIEŁOW Wraz 
z ambasadorem ZSRR w War- 
szawie, A. A. SOBOLEWEM. 


szek MAZUR 


Piotr Pospiełow będzie repre- 
zentował na uroczystościach 


RZ Ceniralnv WKP(b). 


Piotra Pospiełowa na dwor- 
cu witali: członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR. Franci- 
i z-ca kierow - 
nika Wydziału Zagranicznego 


KC PZPR — Teodora FEDER. 


Rodzina 
Feliksa Dzierżyńskiego 
przybyła do Warszawy 


Do Warszawy przybyła, w 
celu wzięcia udziału w uro - 
czystościach voświęconych pa- 
żona 


mięci Dzierzyńskiego. 


Na 


Feliksa Dzierżyńskiego, ZO- 
FIA, syn — JAN z żoną i sy- 
nem. Jednocześnie przyje - 
chał wnuk Juliana Marchlew- 


skiego — Jan FOGELER. 
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„Str. 2 — Bohater Paź- 
dziernika — stalowe 
ramię rewolucji. 


„Żyj, jak żył towarzysz 


Dzierżyński". 


$ Str. 3 — Ze 
ringach Polski i świa- 


Sztamem na 


Po wykonaniu Czynu Lipcowego — nowe zobowiązania 
Górnicy 4 szybów kop. „Jaworzno“ 
wydobędą dodatkowo 10.662 tony węgla 


W zakładach pracy całego kraju wre wzmożona praca, którą załogi czczą 7 rocznicę Wyzwolenia. 


Czyn Lipcowy przyniesie krajowi dodatkową produkcję wartości 


które już wykonały swe zobowiązania, podejmują dodatkowe postanowienia. 


Cały kraj żyje pod znakiem przygotowań do uroczystego obchodu 7 


rocznicy 


wielu milionów złotych. 


Wyzwolenia. 


Liczne zespoły i brygady,” 


W miastach i miastecz- 


kach. gminach i gromadach ludność organizuje akademie oraz wystawy obrazujące bogaty dorobek minionych 7 lat. W dniach 


poprzedzających rocznicę i 


użytku mas pracujących tysiące nowych mieszkań. liczne placówki kulturalne: 


w dnin 22 lipca — obok nowych. wielkich obiektów Planu 6-letniego 
domy kultury, świetlice, 


do 
oraz 


oddane zostaną 
sale teatralne 


wiele placówek służby zdrowia jak szpitale, sanatoria itp. Dzień Święta będzie dniem radosnych zabaw ludowych, festynów 


i imprez sportowych. 


Lud polski dobrze przy tym namięta komu zawdzięcza swą wolność i możność budowania lepszego, 


Dlatego wszedzłe majone są zielenią i przyozdabiane kwiatami mogiły żołnierzy wyzwoleńczej 
Wojska Polskiego. W przeddzień i w dniu Święta na mogiłach 


@ Górnicy wielu kopalń Za - 
głębia Krakowskiego, którzy 
wykonali już zobowiązania, po- 
dejmują nowe postanowienia. 
Np. w kop. „Jaworzno“ załogi 
szybów: „Bierut“, „Komuna Pa- 
ryska“, „Sobieski“ i „Rościusz- 
ko“, postanowiły wydobyć do- 
datkowo 10.632 tony węgla. 


Całkowicie wykonali swe zo- 
bowiązania robotnicy wielu za- 
kładów chemicznych woj. kra- 
kowskiego m. in.: wytwórni Nr 
10, zakładów „Solvay“, fabryki 
wyrobów gumowych  „Sygra* 


oprócz 
zobowiązania 


W woj. krakowskim. 
wieikich fabryk, 


budowłach socjalizmu 


|, Na budowlach socjalizmu | 
| 22 lipca załoga MDM | 
od | 


odda do użytku 2 bloki mieszkalne 


Twórczy zapał i entuzjazm budowniczych Częstochowy, Wi- 
rowa i Gorzowa ogarnął również załogę MDM. wznoszącą cen- 


tram socjalistycznej Warszawy 
Niemal z godziny na godzinę 


miasta Tam, gdzie wczoraj jeszcze szpetne, 
ciasne i ciemne 


sobą zwały gruzów, 


kryły 


zmienia się oblicze tej części 
parterowe kramy 


podwórka, dziś 


pną się w górę konstrukcje monumentalnych gmachów — no- 
wych, słonecznych, przestronnych mieszkań dla ludzi pracy nę- 


wej Warszawy. 


Ogółem w chwili obecnej na 
terenie MDM znajduje się w bu- 
dowie 18 bloków mieszkalnych. 

Dwa z tych b'oków: blok 1d 
i 2a o ok. 300 izbach niebawem 
oddane zostaną ac użytku jako 
czyn załogi MDM podjęty dla 
nczczenia Święta Lipcowego. W 
blokach tych wykonuje się os- 
tatnie prace ayxończeniowe. 

Do końca br., jak przewidują 
harmonogramy, "ozpoczęta zo- 
stanie budowa dalszych kilku- 
nastu obiektów na terenie dziel- 
nicy. 


Szybko rośnie wielka 
wykańczałnia tkanin 
bawełnianych 
w Ozorkowie 


Roboty przy budowie wielkiej 
wykańczalni tkan n w Ozorko- 
wie posuwają się w szybkim 
tempie naprzód Wykańczalnia, 
która będzie oddana do użytku 
w 1952 r wyposażona zostanie w 
najnowocześniejsze maszyny, n- 
rządzenia techniczne i higienicz- 
ne. Podjęcie pracy przez wy: 
kańczalnie wpłynie na dalszą 
ponrawę zaopatrzenia świata 
pracy w pełny asortyment wy- 
robów bawełnianych. 


Żniwa! Trakorzyści POM — Strzelno 
czyć akcję zniwna na 4 dni przed 


Brygady robotników zameldo- 
wały już o całkowitym i przed- 
terminowym zakończeniu robot 
żelbetowo-konstrukcyjnych. 


Na jesieni br. ruszy 
nowoczesna fabryka 
cewek 
przędzalniczych 


Produkcja cewek przędzalni- 
czych w Polsce odbywała się do- 
tychczas w prymitywnych fa- 
bryczkach, co podnosiło koszty 
produkcji i nie zaspakajało po- 
trzeb szybko rozwijającego się 
przemysłu włókienniczego. 

Wszystkie braki w tej dziedzi- 
nie zlikwiduje powstająca pod 
Łodzią nowoczesna fabryka ce- 
wek przędzalniczych. 

Nowa fabryka rozpocznie pro- 
dukcję na jesieni br. Odbywa 
się już montaż olbrzymich kot- 
łów polskiej produkcji. Głów - 
na wielka hala produkcyjna jest 
już wykonana w 65 proc. 

Na 11 hektarowym 
zostanie wybudowany duży kom 
pleks budynków Znajdzie tam 
miejsce wzorowy żłobek, przed- 


szkole i łaźnia. Przy fabryce 
znajdować się będzie: świetlica, 


t 


zobowiązali się ukoń- 


terminem i zaoszczędzić 


2.700 ko paliwa. Traktorzysta Małolepszy zobowiązał się prze- 
pracować na zaoszczędzonym przez siebie paliwie 4 dni, 


terenie 


boisko, ogród oraaa eki park 
oraz ogródki działkowe dla 
pracowników. y 
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W hucie „Kościuszko 
rozpalono nowy 
olbrzymi kocioł 

w siłowni 


Budowniczowie nowych wiel- 
kich obiektów inwestycyjnych w 
hycie „Kościuszko“ dają codzien 
nie wspaniałe dowody ofiarno- 
Ści i sprawności, zwycięsko rea- 
iizując zobowiązania produk- 
cyjne na cześć Święta Odrodze- 
nia. 

17 bm. rozpalono po raz pier- 
wszy nowy olbrzymi kocioł w 
siłowni i przeprowadzono próbę 
urządzeń, 


Z niezwykłą ofiarnością wal- 
czą o realizację zobowiązań za- 
łogi przedsiębiorstwa budujące- 
go dworzec kolejowy. Pomimo 
poważnych trudności w postaci 
kilkunastu tysięcy metrów sześc. 
skały, która niezmiernie utrud- 
nia prace, robotnicy ani na 
chwilę nie rezygnują z walki o 
wykonanie zobowiązań. Z pomo- 
cą przyszli im górnicy ze śląs- 
kich kopalń, którzy wiertarka- 
mi rozbijają pokłady skały. 


Pełne głęhokiej treści są 
cyfry opublikowanego ko- 
munikatu PKPG o wyko- 


produkcyjne podjęło 719 mniej- 
szych zakładów pracy Załogi 
tych zakładów postanowiły wy- 
gospodarować ponad 17 i pół mi- 
liona zł. 


* 
M W woj gdańskim ok. 100 
tys. robotników podjęło zobo - 


b. 


W Stolicy kulminacyjnym punktem 


tych składane będą wieńce. 


wiązania wartości blisko 18 mil. 
zł, W realizacji Czynu Lipco- 
wego przodują metalowcy, pra- 
cownicy żeglugi i kolejarze. 
Wielkie sukcesy uzyskuje w 
realizacji zobowiązań załoga 
stoczni gdańskiej im. „Komuny 
Paryskiej“. Wysoko przekracza- 
ja swe normy brygady mlodzie- 


uroczystości Święta 


Odrodzenia będzie wielka defilada, w której obok jednostek 
Wojska Polskiego wezmą udział ORMO-wcy, junacy „SP“ 
i 8 tys. sportowców. Defilada połączona bedzie z rewią lot- 
niczą. Wieczorem w wielu punktach miasta odbędą się za- 
bawy łudowe i festyny. W przeddzień rocznicy odbędzie się 


uroczysta akademia, 


W pierwszych domach MDM, 
w wielu nowych blokach Mu- 
ranowa, Młynowa i Koła trwa- 
ją ostatnie roboty wykończenio- 
we. Dobiegają końca prace przy 
budowie wiaduktu nowopowsta- 
jącej trasy N-S, szybko insta- 
lowane są urządzenia Central- 
nego PDT, ostatnie prace wy- 
konują robotnicy przy budowie 
nowych hal w Zakładach im. 
gen. Świerczewskiego, w Fa- 


bryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, w fabryce „Rysa- 
war“, w wielkiej całkowicie 
zmechanizowanej piekarni. 
Wszystkie te obiekty oddane 
będą do użytku w dniach po- 
przedzających Święto Odrodze- 
nia, 


* 


M Na Śląsku załogi budowlane 
wykończają nowe bloki mie- 


Bitwa o chleb trwa 


Spółdzielnie 


produkcyjne 


woj. lubelskiego 
rozpoczęły sprzęt pszenicy ozimej 


Kampania żniwna rozwija się 
w całej pelai. Sprzęt rzepaku i 
jęczmienia w wielu wojewódz- 
twach został zakończony. Zbio- 
ry żyta, dzięki pomocy maszy- 
nowej POM-ów i SOM-ów oraz 
dzięki sprawnej realizacji zobo- 
wiązań, podjętych przez chło- 
pów dla uczczeniu 7 rocznicy 
Manifestu Lipcowego, przebie- 
gają pomyślnie. Słoneczna pogo- 
da sprzyja dojrzewaniu pszeni- 
cy. Chłopi niektórych gromad 
już rozpoczęli jej sprzęt. 


* W pow. zamojskim, woj. lu- 
belskie, wielu gospodarzy przy- 
stąpiło do sprzętu pszenicy ozi- 
mej. W pow. płońskim w woj. 
warszawskim chłopi wykosili 


I oto mamy przed sobą 
dokument potwierdzający 
poważne wyniki, jakie o- 


Bilans półrocza 


| 
| 


naniu z nadwyżką zadań 
Narodowego Planu Gospo- 
darczego na II kwartał bie- 
żąccgo roku. Radością na- 
pawa nas Świadomość, że w 
cyfrach ovrazujących nie- 
bywały w historii Polski 
tozmach budownictwa, za- 
warte są również cyfry na- 
szej pracy, naszego odda- 
nia sprawie budownictwa 
socjalizmu w naszej ojczyź- 
nie. 

Wiemy. że zadania na 
rok 1951 zostały znacznie 
powiększone w stosunku do 
przewidywań Planu 6-let- 
niego Wiemy ponadto, że 
od wykonania planu w ro- 
ku 1951 w dużej mierze u- 
zależnione jest powodzenie 


całego Planu  6-letniego. 
Wiemy. że w roku bieżą- 
cym mamy szczególnie 


wielkie zadania w zakresie 
obniżenia kosztów wlas- 
nych produkcji * związa- 
nego z tym zwiększenia a- 
kumulacji (nagromadzenia 
środków na dalszą rozbu- 
dowe naszej gospodarki). 
„Jasne jest — mówił tow. 
Minc na VI Plenum KC 
PZPR — że zadanie obniż- 

"kosztów własnych jest 
podstawowym ogniwem pla 
nu roku 1951. Bez tej ob- 
niżki — wykonanie planu 
w założonych rozmiarach 
byłoby niemożliwe. a per- 
spektywy naszego rozwoju 
byłyby zagrożone”. 


siągnęliśmy w walce o ob- 
niżenie kosztów własnych 
produkcji i wzrost akumu- 
lacji, dokument stwierdza- 
jący, że plan produkcji 
przemysłowej w II kwarta- 
le br. wykonany został w 
102,3 proc., natomiast plan 
półroczny w 102 proc. 

Oznacza to, że pierwsze 
półrocze planu wykonałiś- 
my z nadwyżką, że zwycię- 
sko realizujemy wielkie za- 
dania przewidziane na rok 
bieżący. 


Oznacza to także, że 
tempo naszego rozwo- 
ju narasta, że narasta 


tempo uprzemysłowienia na 
szego kraju — wzrost jego 
siły i dobrobytu, że szybko 
budujemy podstawy socja- 
lizmu w Polsce. I tak w 
porównaniu z II kwartałem 
ub. roku wartość produkcji 
przemysłowej w M kwar- 
tale br. wzrosła o około 29 
proc. 


W szybkim tempie rozwi- 
ja się również rolnictwo. 
które np. w zakresie upra- 
wy pszenicy wykonało plan 
w 111 proc. Przyczyniło się 
do tego w dużej mierze le- 
psze zaopatrzenie wa] w 
ziarno siewne, nawozy sztu 
czne. maszyny i narzędzia 
rolnicze, jak również roz- 
wój spółdzielni produkcyj- 
nych. Liczba traktorów o- 
siągneła wg stanu na dzień 


już przy pomocy maszyn z POM 
i SOM przeszło 50 proc. żyta. 

* Spółdzielnie produkcyjne 
woj. lubelskiego donosza o u- 
kończeniu zbiorów żyta i rozpo- 
częciu sprzętu pszenicy ozimej. 
Żyto zebrali już członkowie 
spółdzielni proaukcyjnych Szy- 
chów i Zawisznia w pow. hru- 
bieszowskim, Świeciechów, Ko- 
sin. Opoka Duża i Grabówka w 
pow. szczecińskim oraz Przypi- 
sówka w pow. lubartowskim. 

Na polach PGR-ów: Stab- 
lenica, Wichorze i Ostaszewo 
pracują przy żniv ach kombajny 
radzieckie. Jednocześnie ze sprzę 
tem zbóż robotnicy rolni doko- 
nują omłotów rzepaku oraz jęcz 
mienia. 


30.VI br. około 30.4 tys. 
liczba spółdzielń produkcyj 
nych w tym dniu wyniosła 
3.054, 


Wykonanie i przekrocze- 
nie planu stało się możliwe 
dzięki dalszemu wzrostowi 
wydajności pracy. W I pół- 
roczu br. wydajność pracy 
w przemyśle wzrosła o oko- 
łe 14 proc. w porównaniu 
z analogicznym okresem ub. 
roku. Do wykonania i prze 
kroczenia planu w dużej 
mierze przyczynił się Czyn 
1-Majowy mas pracujących, 
podobnie jak obecnie przy- 
czynia się do przekroczenia 
planu III kwartału czyn dla 
uczczenia Święta Odrodze- 
nia, 

Nowe zwyciestwo osią- 
gneliśmy w ciężkiej walce 
z trudnościami, które są 
nieuniknione skoro podję- 
liśmy wielkie dzieło prze- 
budowy kraju i nadrobie- 
nia dziesięcioleci zacofa- 
nia, skoro rolnictwo nie na 
dąża jeszcze za rozwojem 
przemysłu, skoro imperiali- 
ści nsiłują stosować wobcee 
nas blokadę gospodarczą, 
skoro napotykamy na zacie 
kły opór resztek klas kapi- 
'alistycznych. Droga do prze 
zwyciężenia tych trudności 
wiedzie poprzez dalsze przy 
Śpieszenie inwestycji, przy- 
śpieszenie rozwoju naszej 
gospodarki, przez walke z 
trudnościami. przez ich prze 
łamywanie. Po tej tinti, 
wytyczonej przez Partię i 


Armii Radzieckiej 


m. wielka defilada w Warsz 


Rząd poszła bohaterska za- 
łoga budowniczych stalow- 
ni częstochowskiej, urncho- 


szczęśliwego Życia 
i żołnierzy 


żowe Półtoraka, Mączki i Szo- 
pińskiego. * 


Załoga przodującego kutra ry- 
backiego „Arka 5“ zameldowała 
o wykonaniu w Czynie Lipco- 
wym rocznego planu połowów. 
Obecnie załoga postanowiła wy- 
dobyć ponad plan 6 ton ryby 


zawie 


szkałne, przedszkola i szkoły. 
Przewiduje się oddanie do użyt- 
ku w rocznicę PKWN 1050 no- 
wych izb mieszkalnych. 


* 

Intensywnie: przygotowują 
się do uczczenia Święta Wy- 
zwolenia chłopi woj. szczecin- 
skiego. W gromadzie Małe Ra- 
dowo, pow. Łobez, wiejski ze- 
spół artystyczny przygotowuje 
program pieśni i wierszy, z któ- 
rym wystąpi w dniu Święta w 
trzech gromadach. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej „Do- 
bra“ w pew, szczecińskim koń- 
czą remont Świetlicy gromadz- 
kiej z piękną salą teatralną i 
ESR i. 1 


| | Rokowania 
w Kaesong 


Podczas rozmowy o zawiesze- 
niu broni w Korei omawiano 
sprawę porządku dziennego ro- 
kowań. 

Strona amerykańska występu. 
je kategorycznie przeciw*o wy- 
sunięciu problemu wycofania 
wojsk obcych w Korei. 

Przewodniczący delegacji do- 
wództwa Koreańskiej Armii Lu- 
dowej i dowództwa ochotników 
chińskich gen. Nam Ir stwierdził 
że delegaci: jego będzie doma- 
gała się stanowczo, aby linia de- 
markacyjna przebiegała wzdłuż 
38 równoleżnika oraz aby woj- 
ska obce zostały wycdtane z Ko- 
rei, co byłoby gwarancją tego, 
że działania wojenne w Korei 
nie będą wznowione. Tylko pod 
tym warunkiem — dodał Nam 
Ir — nasze rokowania będą mo- 
gły być podstawą dla ostatecz- 
nego pokojowego uregu'owania 
kwestii koreańskiej. 


mionej na 40 dni przed ter- 
minem, poszli budowniczo- 
wie fabryki kwasu siarko- 
wego w Wizowie, fabryki 
włókien sztucznych w Go- 
rzowie, cementowni w O- 
polu i wielu innych zakła- 
dów przemysłowych. 

Iść po tej drodze, prze- 
zwyciężając wszelkie napo- 
tykane trudności i równać 
do przodujących powinny w 
szczególności załogi tych za- 
kładów pracy, które planu 
nie wykonały. Musimy mno 
żyć nasze wysiłki aby jak 
najszybciej i we wszystkich 
asortymentach nadrobić o- 
późnienie i wykonać plan, 
W szczególności dotyczy to 
kopalń węgla brunatnegn. 
niektórych zakładów podle- 
głych ministerstwom: Prze- 
mysłu Ciężkiego. Chemicz- 
nego oraz Rolnego i Spo- 
żywczego, 

Realizując plan II kwar 
tału stawiamy przed soba 
zadanie dalszego zwiększe- 
nia wydajności. pomnożenia 
wysiłków w dziedzinie ob- 
niżania kosztów własnych 
i zwiększania socjalistycz- 
nej ak. nulacji. 

Wykonanie i przekrocze- 
nie planu II kwartału sta- 
nowi podstawe dla wyko- 
nania i przekroczenia zadań 
przewidzianych na II kwar 
tał, podstawe dla zwycię- 
skiego wykonania planu 
na rok 1951, 


LEOPOLD LEWIN 


DZIERZYŃSKI 


Po dziś dzień krok twój słyszą Warszawa i Kraków 


Po dziś dzień nas prowadzi 
Natchnienie ludów świata i 


Opoko naszej Partii i 


twej walki pochodnia, 


dumo Polaków, 


gwiazdo przewodnia! 


Rycerzem Października zwą cię komuniści. 


Plomiennym, czułym druhem — wierni 


przyjaciele. 


Wykrzesałeś z żarliwych serc miłości wiele. 


A z wrogich — wykrzesałeś 


tyleż nienawiści 


Kochali cicbie wszyscy. którzy lud kochali. 


Którzy wierzyli w Partię. w 


jej sprawę zwycieską, 


A wróg cię nienawidził. rozjątrzony klęską. 


Dla któregoś był mieczem z 


bezłitosnej stali 


Dziś z kwiatów i z marmuru wznoszą ci piedestał 


I twoją postać z brązu wdzięczni robotnicy, 


a A . z 
Do których przemawiałeś w 


walczącej stelice — 


Lud Warszawy, co nigdy cię kochać nie przestał. 


M!odzież polska 


miedziežs 


Coraz bliżej do 5 sierpnia. W 
całym kraju przygotowania do 
Zlotu dobiegają końca. Młodzież 
realizuje swe zobowiązania Zlo- 
towe — kończy wykonanie po- 


darunków zlotowych ; zbiórkę 
na Fundusz  Solidarnościowy. 
Delegaci przygotowują się do 
wyjazdu. 


Codziennie tysiące 
listów 


poznańskiego wysyłają <ysiące 
listów do kolegów z zagranicy. 
„Już od kilku tygodni słyszy- 
my przez radio, czytamy w ga- 
zetach i sami przygotowujemy 
się do Zlotu, do wielkiego zja- 
zdu Młodych Bojowników o Po- 
kój w Berlinie — pisze xol. A. 
Ławniczakówna z Makownicy 
k. Witkowa — i od nas jedna 
z koleżanek jedzie na Zlot. Ża- 
luje, że jestem tak mala, bo do- 
piero uczęszczam do IV klasy. 
gdyż i ja chciałabym być tam 
razem z Wami i żądać pokoju 
na świecie. Dlatego choć listem 
przesyłam Wam pozdrowienia i 
życzenia pomyślnych obrad“. 

A Janina Grałówna z Młyn- 
kowa, pow. Czarnków, pisze do 
koleżanek na Korei: 


„Kochane Koleżanki! 


Pierwszy raz piszę aż tak da- 
leko. Do Was, do Korei. Miesz- 
kam w Ludowej Polsce, w wio- 
soo Młynkowo Dążymy do roz- 
budowy naszego kraju, który 
musieliśmy odbudować po tej 
strasznej wojnie. Dużo o Was 
czytamy i słuchamy przez radio 
Wiem, jak wojna niszczy Wasz 
kraj. Nie możecie spokojnie u 


Koleżanki i koledzy z woj. 
i 


uczyć, bawić. Nie macie rozry- 
wek. Świat jednak za przykła- 


światła 


ŚR 


dem ZSRR dąży do pokoju. I u 
Was pokój mus; zapanować. 
Młodzi Bojownicy o Pokój — 
nasi i Wasi delegaci — delegaci 
z całego świata — na Zlocie 
w Berlinie zamanifestują wolę 
dzieci i młodzieży całego świa- 
ta, wole ntrzymania pokoju". 


Do RKomsomolców pisze koL 
Karasiówna z Tarnowa Podgór= 
nego: 


„Koledzy ze Związku Radzine- 
kiego! 


W myśl wskazań genialnego 
wodza i nauczyciela, Józefa 
Stalina staliście się śwladomy- 
mi budowniczymi komunizmo. 
Jesteście dla nas wzorem i bodź 
cem do coraz większych wywsił- 
ków nad w”noszeniem giganty- 
cznych budów socjalizmu i ufa- 
my, że przez ofiarna wspólną 
prace osiągniemy trwały pokój 
na całym świecie". 


Fundusz Solidarności 
rośnie 


Młodzież woj łódzkiego skła= 
da codziennie poważne kwoty 
na Fundusz Solidarności. 


Do dnia 18.71: w zbiórce 
Funduszu przoduje Piotrków— 
miasto, które ukuńczyło zbiór- 
kę. Młodzież przekazała 3.737 
zł. Pow łowicki przekazał na 
Fundusz 2.446 zł, a młodzież Pa- 
bianie 1.477 zł. 


W powiecie łowickim zespół 
sportowy w Lipinach postano= 
wił zorganizować imprezy spor- 
towe pod hasłem. „Naprzód do 
IN Zlotu Młodych Bojowników 
c Pokój!*, pragnąc tym przy- 
czynić się do popularvzacji Zlo- 
tu wśród młndzieży wiejskiej. 


Koresp. J. PILICHOWSKI 


Zespół im. Aleksandrowa 


wystąpi w Warszawie 


Do Warszawy przybył na go- 
ścinne występy znakomity ze- 
spół pieśni i tańca Armii Ra- 
dzieckiej im. W. Aleksandrowa, 
który po pobycie w Czechosło- 
wacji da szereg występów dla 
polskiego świata pracy. 


W celu udostępnienia wspa- 
niałego programu szerokiemu 
ogółowi społeczeństwa. zespół 
im. Aleksandrowa wystąpi bądź 
w halach fabrycznych. bądź też 
na wolnym powietrzu. 


M. in zespół wystąpi w War- 
szawie na kortach Legii. w Fa- 
bryce Samochodów na Żeraniu 


oraz wśród robotników Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Miesz- 
kaniowej. 


W skład olbrzymiego zespołu 
wchodzi m in 150-osobowy 
‘hór. 70-osobowa orkiestra. 52- 
obowv zespół taneczny oraz 
'ały szereg solistów. 


W swym przebogatym pro- 
gramie. obok licznych tańców 
i pieśni narodów Zwiazku Ra- 
dzieckiego chór odśpiewa 
rownież szereg polskich pieśni 
ludowych oraz nowych polskich 


pieśni masowych. jak „Miliony 
rąk“ i inne. 

Zespół pieśni i tańca im W. 
Aleksandrowa jest dziś jednym 
z najlepszych i najstarszych 
zespołów artystycznych Zwiaz= 
ku Radzieckiego i za swoje 7a- 
sługi został nagrodzony Orde- 
rem Czerwonego Sztandaru. 

W 1928 roku. tj w chwil 
swego założenia zespół ım. 
Aleksandrowa liczył zaledwie 
12 osób Kilku amatorow któ- 
rzy za ce! postawili sobie krze- 
wienie i rozpowszechnianie ra- 


dzieckich pieśni 1 tańców lu- 
dowych Dziś. dzieki opiece 
rządu radzieckiego zespół ten 


rozrósł się ogromnie i iest jed- 
nym z najliczniejszych tego ro- 
dzaju zespołów w Związku Ra- 
dzieckim 

Po występach w Warszawie 
zespół im Aleksandrowa pole- 
dzie na tournee po Polsce. od- 
wiedzajac m tn naiwieksze o- 
środki polskiego przemysłu. lak 
Nowa Huta Łódż Starachowi= 
ce. Czestochowa. Po tvch wy= 
stępach zespół przvjeżdźa z po- 
wrotem do Warszawy. 

KK 


FRANCES DAMON 


mceprzewodnicząca ŚFMD 


Przygotowania do Zlotu w Berlinie 
łączą szerokie masy młodzieży w walce o pokój 


Niedawno temu w Detroit, 
w potężnych fabrykach For- 
da, agenci kapitalistów propo- 
nowali mobilizację młodych 
robotników i wzmożenie pro- 
dukcji wojennej celem rozwią- 
zania zagadnienia bezrobocia. 
Na wieść o tym zebrało się 200 
rzołodych robotników, którzy 
ogłosili swoje postulaty w 
apsawie „pracy i pokoju“. 

„My, młodzi robotnicy, bę- 
dziemy najbardziej dotknięci 
bezrobociem, czeka nas przy- 
szłość na koreańskich polach 
bitew. 

Ci spośród nas, którzy są 
byłymi żołnierzami, wiedzą co 
to wojna. Chcemy pokoju i 
pracy. Nie uważamy, aby plan 
mobilizacji młodzieży robotni- 
czej do wojska był rozwiąza- 
niem problemu bezrobocia... 
Gwarancja znalezienia pra- 
cy nie leży w rozwinięciu 
produkcji wojennej... Mate- 
riałów wojennych nie pro- 
dukuje sie wyłącznie na za- 
pas. One muszą być zużyte. 

Lecz my twierdzimy: pokój 
jest możliwy. Nie zgadzamy 
się na wojnę, ta droga do sa- 
mobójstwa nie jest dla nas 
jedyną drogą. Widzimy dla 
siebie drege inną — pracę dla 
pokoju". 

Młodzi robotnicy wskazują 
tę drogę, domagając się kon- 
ferencji 5 wielkich mocarstw 
celem uregulowania spornych 
spraw. 

Ci młodzi amerykańscy re; 
hotmicy są różnych przekonań 
1 wierzeń, są to biali i czaeni, 
rodzice ich są różnej narodo- 
wości. Ale w proteście prze- 
eiw dążeniom kapitalistów do 
nowej wojny, w żądaniu Pak- 
tu Pokoju — głos ich jest je- 
den. I tego glosu nie może 


stłumić ciążąca nad USA kła- 
mliwa propaganda wojenna, 
propaganda, która usiłuje wtło 
czyć młodych robotników w 
potężne tryby machiny wo- 
jennej, wysłać ich na mord i 
grabież do Korei — lub w in- 


Cena 1 
? amerykańskiej I 
? okupacji Ji 
ọ Francuski Dziennik „Hn- , 


kę dotyczącą zakwaterowa- 
$nia wojska amerykańskie- 
050 w porcie La Rochelle. 6 
Okazuje się, że urządzenie 
koszar dla żołnierzy ame- ? 
rykańskich w byłym szpl- 
talu w Aufredy i w fabry- , 
ce Jeumont w La Rochelle 
kosztowało naród francu- 
ski 235 milionów franków. 
% La Rochelie zostało zni- 
£fzczone podczas wojny, wą 
mieście brak mieszkań. è 
Obywatele miasta zastana- ¢ 
wiają się, ile mieszkań è 
możnaby odbudować za 
pieniądze wydane na kwa- f 
tery dla amerykańskich R 
, 


åmanite“ zamieszcza pws 
d 


l kupantów, (e) 


Zwyżka cen 


Jak podają brytyjskie $ 
agencje prasowe, władze b 
„| pazielskie płacą na Mala- 

jach 375 dolarów za głowę 
„komunisty“, czyli każdego , 
i Malajczyka, pragnącego 

wolności i niepodległości. 
$ Agencje brytyjskie dodają, 
1że „stawka ta w porówna- 
u z poprzednimi latami, 
została znacznie podwyż- 
zona równolegle ze zwyż- 
ką cen kauczuku“, 
Oto zachodnia metoda 
4 pojmowania wartości czło- 
„wieka, (Hak) 


„„Drogi Mister 
Mozart" 


Były już listy do van Go 
gha. Pewien sierżant ame- 
frykañński zwiedzając mu- 
zeum wiedeńskie, kiedy do- 
tari do pianina, na którym 
ongiś grywał Paderewski 
upierał się, że słynny mu- 
zyk był jeszcze do nieda- 
wna jego najlepszym re- 
krutem w garnizonie... Ale 
to wszystko fraszka w po- 
równaniu z listem, jaki 
(' niedawno nadszedł od pew- 
nej pani z Nowego Jorku. 
List zaadresowany do „Mi- 
ster Amadeusa Mozarta, 
Salzburg, Austria“ zawierał 
następujące życzenie tejó 
pani: „Drogi Mister Mo- 9 
zart, czy byłby pan takó 
uprzejmy i nie zechciał dia 0 

$ mnie skomponować sonaty ẹ 
Ò na harfę? Zależy mi bardzo f 
na tym. by sonata ta zał 


DU TW DT 00 BT DM TR U 


$się moją własnością. Proszę 
0 się nie krępować ceną. Pła- 
pe tyle, ile pan zażąda!* 

W związku z tym listem 
9 jedna z gazet Salzburga za- 
* proponowała wysłanie do 

Nowego Jorku jednej z 
$licznych sonat Mozarta ja- 
(ko „specjalnie dla tej pa- 
¢ ni napisanej”, zaś pieniądze ś 
È można by zużytkować naf 
f odbudowę zniszczonego wó 
*barbarzyński sposób przez 
łziomków tej pani — domu 

z g oinnezo Mozarta. 

Nawet niezły pomysł. Są- 0 
*dzimy, że nieżyjący już od 
È 160 lat „mister Mozart" mie 
Vmiałby nic przeciwko te- 


nym wypadku — wyrzucić na 
bruk. 

Młodzież rozumie niebezpie- 
czeństwo wojny. Imnerialiści 
gwałtownie, rozpaczliwie chcą 
wciągnąć ludy całego świata 
do nowej wojny światowej, 
rozpowszechniają kłamstwa i 
oszczerstwa, mające na eelu 
usprawiedliwienie ich wyści- 
gu zbrojeń. Remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich, Japonii 
i satelitów z Paktu Atlantyc- 
kiego jest przyśpieszona. Ol- 
brzymie wydatki na cele woj- 
skowe, jakie nigdy dotąd nie 
miały miejsca — obciążające 
robotników, a pozwalające 
wielkim monopolom zagarniać 
miliardy zysków — świadczą 
o powadze sytuacji. * 

Młodzież, jako część skła- 
dowa wciąż potężniejącego rn- 
chu, w którego mocy jest u- 
trzymanie pokoju, pracuje i 
walczy dziś pod hasłami IM 
Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój: „Mło- 
dzieży, łącz się w walce o 
trwały pokój, przeciw niebez- 
pieczeństwu nowej wojny!“ 

Przygotowania do Zlotu, któ 
ry odbędzie się tego lata w 
Berlinie, wiążą szerokie masy 
młodzieży całego świata z pra- 
cą dia pokoju, z walką e po- 
kój. 

W Zwiąaku Radwieckim mi- 
liony młodych biorą udział 
we współz kutu- 
ralnym i sportowym, mającym 
wyłonić z każdej Republiki 
grupy, które wezmą udział w 
Zlocie. 

W krajach demełracg Iude- 
wej i Chinach Ladowych na 
cześć Zlotu rompoczęto współ- 
zawodnictwo w pracy, załodzi 
poeci piszą nowe pieśni, poe- 
zje na cześć Zlotu. W Brazylii, 
Cyprze, Indonezji i Albańaskiej 
Republice Ludowej odbywają 
się Krajowe Festiwale. W Au- 
strii odbył się wspaniały Zlot 
50.000 młodych obrońców po- 
koju. W krajach kolonialnych 
nawet w tych, które nigdy do- 
tąd nie brały udziału w mię- 


dzynarodowym ruchu młodzie- 
ży, odbywa się niespotykana 
dotychczas mobilizacja mło- 
dzieży, mająca na celu wysła- 
nie na Zlot licznych delegacji. 
We Francji, Włoszech, Austra- 
lii i innych krajach przygoto- 
wania młodzieży do Zlotu od- 
bywają się przy ścisłej współ- 
pracy z krajowymi komiteta- 
mi obrońców pokoju, związka- 
mi zawodowymi, organizacja- 
mi kobiecymi, artystami, pisa- 
rzami i sportowcami. 

Oto wiadomość, zamieszczo- 
na w jednym z pism francus- 
kich: 

„W 13 dzielnicy Paryża, 
gdzie tak bardzo uwidoczniła 
się jedność Związku Republi- 
kańskiej Młodzieży Francji i 
Młodych Robotników Katoli- 
ków w manifestacji 1-Majo- 
wej i w postulatach pokojo- 
wych, organizowane są maso- 
we zgromadzenia, zatwierdza- 
jace Apel Światowej Rady 
Pokoju. Na zgromadzeniach 
tych wybierani są delegaci na 
Zlot do Berlina". 

Jak z powyższego wynika, 
na szerokich zgromadzeniach 
młodzieży różnych poglądów 
politycznych wybory delega- 
tów odbywają się pod znakiem 
walki o pokój. 

To poczucie jedności mło- 
dzieży w walce o pokój, ko- 
nieczne dla odniesienia zwy- 
cięstwa w tej walce, przebija 
w działalności milionów mło- 
dych wybierających swych de- 
legatów na Zlot podobnie jak 
młodzież Paryża. `“ 

W okresie kampanii pod- 
pisywania Apelu ,„Sztothołm- 
skiego i w czasie akej 
młodzieży przeciw  remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich 
i Japonii, przeciw przedłuże- 
niu służby wojskowej itp. na- 
wiązały się nowe kontakty i 
ściślejsza współpraca między 
różnymi organizacjami i mło- 
dzieżą miezorganizowaną. Or- 
ganizacje młodzieży robotni- 
czej nawiązały kontakty z mło 
dzieżą imnych warstw społecz- 


nych, studentami uniwersyte- 
tów, sportowcami, młodymi 
artystami, a w niektórych kra- 
jach postawiono poważny krok 
naprzód w zacieśnieniu kon- 
taktów z młodzieżą wiejską. 

Dziś obserwujemy, jak kon- 
takty te zacieśniają się w pra- 
cy przygotowawczej do Zlotu, 
w organizowaniu wspólnych 
Komitetów Przygotowawczych, 
w licznych zebraniach lo- 
kalnych, w imprezach sporto- 
wych i kulturalnych, na któ- 
rych wybierani są delegaci. 
Widzimy też jak wzrasta zro- 
zumienie znaczenia Zlotu 
wśród szerokich mas młodzie- 
ży, przez co rosną szeregi no- 
wych obrońców pokoju i mie- 
dzynarodowej przyjażni mło- 
dzieży. 

Możemy więc być pewni, że 
kiedy w sierpniu ruszą ze 
wszystkich kontynentów dele- 
gaaje ze sztafetami pokoju, 
które przebiegną miasta i wsie, 
zdążając do Berlina na III 
Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój, tysiące i 
miliony młodych rąk nieść bę- 
dą wraz z nimi białe gołębie 
pokoju, głosząc wolę młodzie- 
ży: zawarcia Paka Pokoju! 


Artykuł powyższy przedru- 
kowany jest z lipcowego nu- 
meru miesięcznika „Młodzież 
Świata* — organu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. Numer ter zawiera 
szereg innych ciekawych ma- 
teriałów informujących o ży- 
ciu i walce, e przygotowaniach 
do Złotu młodzieży we wszy- 
stkich krajach. 

Młodzi Duńczycy zbierający 
podpisy pod Apelem Pokoju, 
młodzież japońska w walce 
przeciw remilitaryzacji, wspa- 
niały rozwój szkolnictwa w 
ZSRR, włoskie i francuskie 
dziewczęta, szyjące sztandary 
pokoju — wszystkie te zdarze- 
nia, wszystkich tych ludzi, ich 
trudności i osiągnięcia pozna- 
my, czytając „Młodzież Świa- 
ta” 


Wiekowe mury starego San- 
domierza jeszcze długo po zæ- 
chodzie słońca buchały gorą- 
cem lipcowego skwaru. Nawet 
chłodnawy wiaterek wiślany, 
przyjaźnie powiewający za- 
zwyczaj wieczorami od strony 
wielkiej rzeki nie mógł złago- 
dzić upału. 

Żniwa stały u progu. 

Tu i ówdzie zwożono rze- 
pak, tu i ówdzie leżał już w 
garściach ozimy jęczmień. 

W takiej mniej więcej sy- 
tuac} w przyrodzie i na polach 
trafiłem do zarządu ZMP w 
Sandomierzu na odprawę prze- 
wodniczących Zarządów Gmin 
nych ZMP, poświęconą spra- 
wie przygotowań do żniw. 
Omawiano instrukcję żniwną 
ZG ZMP z dnia 6 czerwca, a 
był już 5 lipca... 


Jeden z przewodniczących 
zarządu gminnego, kol. Socha, 
po wysłuchaniu instrukcji zre- 
ferowanej przez przewodniczą_ 
cego Zarządu Powiatowego, 
kol. Mieczysława Oleszka opo- 
wiada, w jaki sposób przystą- 
pi do wykonywania swoich za- 
dań w akcji żniwnej: 


— A więc najpierw zwołuje 
zebranie, tak jak mówi in- 
strukcja.. (Autor niniejszego, 
gdy usłyszał te słowa, zaczął 
się niespokojnie wiercić na 
krześle. Zatargały nim poważ- 
ne wątpliwości: kto też przyj- 
dzie na takie zebranie, które 
powinno było być zwołane co 
najmniej dwa tygodnie te- 
mu? Przecież już zaczyna się 
najgorętszy czas żniw...). 

— I co wy, kolego, będziecie 
mówić na tym zebraniu? 


— A mo, wiadomo 60 — t- 
śmiecha się znacząco kol. So- 
cha, jakby trochę zdziwiony, 
iż można go podejrzewać o 
nieznajomość tak elementarnej 
sprawy, jak wygłoszenie prze- 
mówienia z okazji żniw na ze- 
braniu młodzieży wiejskiej. 
Toteż dopiero po dłuższych 
namowach i pewnym waha- 
niu, kol, Socha zaczyna wyli- 
czać: 


— Będę mówił. wiadomo, © 
polityce — o Planie Sześciolet- 
nim, o Nowej Hucie, o War- 
szawie j w ogóle o tym, że 
trzeba pracować... 


— I więcej nic? 
— Aha, jeszcze o Koret, że 
są rokowania. 


— Czy są w waszej Spół- 
dzielni osełki? — zapytujemy 
nie przestającego się dziwić 
kol. Sochę. 


— Nie ma — odpalił beztro_ 
sko. 


— Czy zrobiliście coś, żeby 
były? 


Na to zaskoczony kol. Socha 
nie umiał odpowiedzieć. Inni 
przewodniczący Zarządów 
Gminnych, a było ich na od- 
prawie ośmiu, wiedzieli jeszcze 
mniej niż kol. Socha. Nie u- 
mieli bowiem w ogóle nic po- 
wiedzieć w sprawie osełek, O 


Kidka 


Gdzie Sandomierza do Migly /2/ 


Muka ioei 


swych przygotowaniach do 
żniw opowiadali najbardziej 
oddałonymi ogólnikarmi. 


A przecież samą wiedzą © 
Planie Sześcioletnim, chociaż- 
by najgłębszą, ani najściślejszą 
nawet informacją polityczną, 
trudno będzie naostrzyć kosy... 


sZewieszona w prawach 
czienkowskich...”" 


Na chórze sandomierskiego 
kościoła śpiewa najlepsza u- 
czennica, obecnie już absol- 
wertka 11-letniej szkoły ogól- 
nokształcącej w Sandomierzu, 
kol. Radomska. 


Dziewczyna ma talent, któ- 
rym należało się zaopiekować 
i stworzyć mu lepsze wa- 
runki rozwoju, niż chór ko- 
ścielny. Niestety, jakoś nikt 
dotychczas nie pomógł kole- 
żance Radomskiej w znalezie- 
niu takiej opieki, a kierujący 
robotą ideologiczną zarząd ko- 
ła szkolnego ZMP doszedł do 
wniosku, że najlepiej uczyni, 
jeżeli kol. Radomską... zawiesi 
w prawach członka organizacji 
do czasu, aż kol. Radomska 
„poprawi się“ i przestanie 
śpiewać w chórze kościelnyrn... 


W ten sposób najlepsza u- 
czennica Sandomierza, córka 
robotnika i  racjonalizatora 
pracy znalazła się poza orga- 
nizacją. 

Zarząd Powiatowy ustosun- 
kował się do tej nieodpowie- 
dzialnej decyzji koła szkolne- 
go obojętnie. Dopiero na sku- 
tek interwencji Zarządu Głów 
nego ZMP, kol. Radomskiej 
przywrócono prawa członkow- 
skie. 


Jedno podłoże 
dwóch różnych spraw 
Sprawa przygotowań do 

żniw i sprawa kol. Radom- 
skiej to na pozór dwa odle- 
głe i niezależne od siebie fak- 
ty. Jednakże celowo zestawi- 
liśmy je razem, aby wykazać, 
jak rozmaite formy w różnych 
sytuacjach przyobleka jedno i 
to samo niedomaganie. Niedo- 
maganiem tym —  powłerz- 
chowność w pracy polityczno- 
wychowawczej i lęk przed tru- 
dnościami. 


Zarząd Szkolny zawiesił kol. 
Radomską w prawach człon- 
ka i basta. 


A popracować złębiej nad 
kol. Radomską, otoczyć ją o- 
pieką, nie łaska? Co, za trud- 
no? Jest zbyt „mądra“? Więc 
trzeba przysiąść fałdów i sa- 
memu porządnie się pouczyć 

Wyrazem tej samej płycizny 
jest nieurniejętność dostrzega- 
nia ważnych spraw w takich 
na pozór błahostkach, jak brak 
osełek, nieumiejętność zara- 
dzenia m I nieumiejętność łą- 


czenia tego z szerokim rozma- 
chem w ogólnopolitycznej pra- 
cy uświadamiającej, „Wielka 
polityka" uzyska mocną pod- 
stawę i będzie przekonywają- 
ca tylko wtedy, gdy będzie ści- 
śle wiązać się z „małą“, pole- 
gającą na konkretnej, codzien- 
nej działalności praktycznej 
nad polepszeniem życia bied- 
niacko-średniackiej wsi. 

Ogólnikowość, płycizna i 
brak odpowiedzialności w pra- 
cy aktywu ZMP prowadzi 
wprost do takich samych ka- 
rygodnych  wypaczeń, jakie 
niedawno Partia srogo napięt- 
nowała w Gryficach. 


TADEUSZ ŻOCHOWSKI 


Gdy czytaliśmy w „Ludziach 
Bezdomnych“ Żeromskiego 0 
wędrówkach doktora Judyma 
Ło proletariackich dzielnicach 
warszawy, po okolicach Chłod 
nej, gdzie mieszkała robotnicza 
rodzina Judyma, rarzucała się 
naszej wyobraźni nade wszy- 
stko okropna nędza proletaria- 
tu. Obraz proletariackiej War- 
szawy z początków naszego 
wieku, namalowany przez Że- 
romskiego, był tragiczny i 
przygnębiający. Tymczasem hi- 
storia tych samych lat mówiła 
nam znacznie więcej. Wśród 
nędzy proletariatu Warszawy, 
zagłębia, Łodzi rozszerzała 
się i wzmacniała walka prole- 
tariatu z burżuazją o swe pra- 
wa ludzkie, o wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe 

Z okazji 25 rocznicy śmier- 
ci Feliksa Dzierżyńskiego 
Spółdzielnia Wydawnicza 
. Czytelnik“ opublikowała zbiór 
„Opowiadań o Feliksie Dzier- 
żyńskim**), pióra przeważnie 
młodych pisarzy. Przekazują 
nam one obraz ówczesnej Pol- 
ski w innej, prawdziwej histo- 
z"cznie perspektywie, perspek- 
tvwie walki proletariatu, na 
którego czele znajdował się 
Dzierżyński. Jego postać. wo- 
kół której skomponowane są 
omawiane opowładania, ogni- 
skuje właśnie zażarte zmaga- 
nia polskiego proletariatu z 
klasą rodzimych wyzyskiwa- 
czy i przemocą caratu. Się- 
gnięcie przez pisarzy do głów- 
uego nurtu tradycji rewolu- 
cyjnych proletariatu, wpro- 
wadzenie na karty literatury 
postaci największego polskiego 
bojownika socjalizmu — jest 
ważnym wydarzeniem w na- 


szym pisarstwie. Jakże inne, 
piękne i prawdziwe, tragicz- 
ne i optymistyczne zarazem 


są dzieje Polski z przełomu 


Bohater Października, 
stalowe ramie rewolucji 


ALKA o zwycię- 

cięstwo rewolu- 

cji, walka w obro- 

nie zdobyczy re- 

wolucji, walka o 

rozwój i rozkwit 
zrodzonego w rewolucji pierw- 
szego w święcie państwa ro- 
botników i chłopów — to trzy 
główne rozdziały w życiu Fe- 
liksa DZIERŻYŃSKIEGO, to 
cel, któremu poświęcił on ca- 
łe swoje życie — energię, za- 
pał, młodzieńczy gorący entu- 
zjazm. 

Jedenaście lat ciężkiego wię- 
zienia za działalność rewolu- 
cyjną poprzedziło bezpośred- 
ni udział Feliksa Dzierżyńskie- 
go w wielkiej rewolucji socja- 
listycznej, 

..Od pierwszych chwil Wiel- 
kiego Października Feliks 
Dzierżyński włączył się do 
czynnej walki, stanął na linii 
ognia U boku STALINA, któ- 
ry był przewodniczącym O- 
środka Partyjnego, powołane- 
go do kierowania powstaniem, 
Dzierżyński wraz ze ŚWIER- 
DŁOWEM i URYCRIM stano- 
wili kierowniczy trzon Komi- 
tetu Wojskowo-Rewolucyjne- 
go przy Radzie Piotrogrodz- 
kiej. Stąd szły rozkazy, tu 
zbiegały się nici powstania, 

Rewolucja zwyciężyła, w 
dniu jej zwycięstwa, 7 listo- 
pada 1917 r. wieczorem, w In- 
stytucie Smolnym odbywa się 
Ii Wszechrosyjski Zjazd Rad. 
Delegaci ludu pracującego 
przejmują w swoje ręce całą 
władzę, I oto z trybuny pada- 
ją słowa Feliksa Dzierżyńskie- 
go: 

„Wiemy, że jedyna siła, któ- 
ra może wyzwolić świat, to 
proletariat walezący o socja- 
Hzm.“ 

„Triumf socjalizmu stworzy 
wyzwołoną Polskę jako wol- 
ną wśród wolnych, równą 
wśród równych, w braterskiej 
rodzinie wspierających się na- 
wzajem ludów.“ 

Tak mówił we wspaniałym 
dniu zwycięstwa Bohater Paź- 
dziernika, Wielki Rewolucjo- 
nista, duma i chluba narodu 
polskiego. 


* 

Rozbita w rewolucji burżu- 
azja — nie złożyła broni. Oba- 
lona, lecz niedobita, przy po- 
mocy międzynarodowej reak- 
cji nie zrezygnowała z walki 
o wydarcie ludowi pracujące- 
mu Rosji jego krwawo oku- 
pionych zdobyczy, 

Dzierżyński dobrze rozumiał 
nierozłączną więź pomiędzy 
walką o zwycięstwo władzy 
radzieckiej i walką o utrwa- 
lenie tego zwycięstwa. 

Na wniosek LENINA, Dzier- 
żyński mianowany zostaje 
przewodniczącym . Wszechro- 
syjskiej Komisji Nadzwyczaj- 
nej do Walki z Kontrrewolucją 
i Sabotażem (WCzkK). 

Feliks Dzierżyński rozpoczął 
pracę na nowym posterunku, 
oddając, jak zawsze wszystkie 
swoje siły, cały swój zapał i 
energię. Oto, jak jeden z czo- 
łowych działaczy partii bolsze- 
wickiej Anastas MIKOJAN, 
kreśli w swoich wspomnie- 
niach postać Dzierżyńskiego — 
obrońcy zdobyczy rewolucji, 
Dzierżyńskiego — czekisty. 

„Dzierżyński był nieprzeje- 
dnanym wrogiem liberałów, 
pojednawców, ludzi „galare- 
towatych*, niby to z litości 


lub wskutek innych ckliwych 
uczuć żałujących lub szczędzą= 


Polscy pisarze o wielkim rewolucjoniście 


biaka, 
8. Pollaka, 
godzkiego) pracą rewolucyjną 
na terenie Zagłębia (Wygodz- 


wieków widziane przez pryz- 
mat czynów i myśli wielkiego 
rewolucjonisty, widziane od 
strony klasy robotniczej. 


Opowiadania wydanego 
zbiorku zamykają dosyć krót- 
ki, niespełna dziesięcioletni o- 
kres działalności Feliksa Dzier- 
żyńskiego. Opowiadanie Jerze- 
go Pytlakowskiego „Młodość 
naszego wieku“ mówi o przy- 
jezdzie tow. „Franka“ (ówcze- 
-sny pseudonim Dzierżyńskiego) 
do Warszawy gdzie wespół z 
ofiarną rodziną Rosołów Dzier- 
żuński pracuje nad założeniem 
Robotniczego Związku Socjal- 
Demokratycznego. Tytuł wyja- 
śnia jedna z wymowniejszych 
scen opowiadania. podczas no- 
cy sylwestrowej roku 1900 
wśród rozbawionej mieszczań- 
skiej Warszawy, w maleńkim 
mieszkanku Dzierżyńskiego 
powstaje program socjaldemo- 
Kracji polskiej. rodzi się „mło- 
dość naszego wieku“. 


O bezkompromisowej walce 
Dzierżyńskiego z prawicowo- 
racjonalistyczną PPS opowia- 
da nowela „Płomień nieustają- 
ey“ Jerzego Piórkowskiego. 


Najświetniejszym opowiada- 
niem tego tomu jest drukowa- 
ny również w odcinkach 
„Sztandaru Mtedych“ — 
„Czerwony Maj“ Tadeusza Bo- 
rowskiego. Swą potężną wy- 
mowe zawdzięcza on mi- 
strzowskiemu zbełetryzowaniu 
opisywanych wypadków z ma- 
ja 1905 roku Borowski w swo- 
jej ostatniej przed śmiercią 
pracy ostro zarysował kon- 
trast między ginącym a rodzą- 
cym się światem. Postacie ge- 
nerał-gubernatorów, namiest- 
ników, carskich baronów, pol- 
skich hrabiów. kapitalistów ił 
bankierów pokazał z satyrycz- 
ną drapieżnością. Na tle tłu- 


Dzierżyńskiego w 


Komisarze Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego u Feliksa 
Smolnym (obraz Szczegłowa) 
okres — w okres pokojowego 


cych wroga, który może prze- 
cież złamać życie milionom 
ludzi. Pełen miłości do mas 
pracujących, nieubłagany był 
dla wrogów ludu. Dzierżyński 
był prawdziwie humanitarny. 

Towarzysz Dzierżyński bez- 
litośnie gromił i dobijał wroga 
klasowego. Dlatego też robot- 
nicy i chłopi kochali towarzy- 
sza Dzierżyńskiego." 

Ciężka, twarda i nieubłaga- 
na była walka, jaką toczyła 
WCzK. Sabotaż i skrytobój- 
stwo, dezorganizacja życia w 
kraju, uzbrojone po zęby ban- 
dy białogwardzistów, naciera- 
jące ze wszystkich stron na 
młode państwo radzieckie hor- 
dy interwentów zagranicznych 
— oto jakimi drogami i meto- 
dami burżuazja pragnęła od- 
zyskać utracone na wieki po- 
zycje w Rosji. Dzierżyński 
mocno jednak dzierżył i spraw 
nie władał ostrym mieczem 
proletariatu — WCZK. 

Nie stracił nigdy w walce 
Dzierżyński wiary w człowie- 
ka. On — nieubłagany wróg 
zła, karzący i bezlitosny wo- 
bec wrogów miecz rewolucji — 
nigdy nie zrezygnował z wal- 
ki o wychowanie człowieka. 
Wychowywać poprzez twórczą 
pracę dla dobra społeczeństwa 
— to była jego zasada. 

W pracy wychowawczej 
Dzierżyński, rzecz jasna, naj- 
więcej uwagi poświęcał dzie- 
ciom — ich wychowaniu, za- 
pewnieniu im przyszłości. Ko- 
lonie, w których tysiące bez- 
domnych dzieci znajdowały o- 
piekę, pomoc i otwartą drogę 
w przyszłość — były Jego 
dziełem. 

Wrogowie Rewolucji niena- 
widzili Dzierżyńskiego. „Żadne 
imię nie było dla burżuazji 
bardziej nienawistne niż imie 
Dzierżyńskiego“ — powiedział 
nad jego grobem tow. STA- 
LIN. Nienawiść burżuazji do 
Dzierżyńskiego — jest najlep- 
szym dowodem, że chlubnie i 
zaszczytne spełnił on powie- 
rzone sobie przez partię i wła- 
dzę radziecką obowiązki. 

* 


Hydra burżuazji wydawała 
ostatnie tchnienie. Nadcho- 
dził czas pokojowego, twórcze- 
go budownictwa, czas wielkiej 
pracy dla dobra Kraju Rad. 
I wówczas nie kto inny, lecz 
właśnie Feliks Dzierżyński 
wystąpił pierwszy na posie- 
dzeniu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego z wnioskiem 
o ograniczenie uprawnień Ko- 
misji Nadzwyczajnej i zniesie- 


nie kary śmierci. P 
* 
Rok 1921. Młode państwo 


radzieckie wchodzi w nowy. 


mu robotników, grupki bliżej 
pokazanych rewolucjonistów 
pięknie rysuje się sylwetka 
Dzierżyńskiego na czele po- 
chodu 1-majowego. 

Ostatnie opowiadanie —.Tn- 
warzysz Józef“ Jerzego Mille- 
ra przypomina niewielki epi- 
zod z ruchu rewolucyjnego w 
Łodzi po załamaniu się rewo- 
lucji 1905 roku. Towarzysz Jó- 
zef podtrzymuje na duchu 
zdziesiątkowane szeregi socjal- 
demokracji, mądrą radą i po- 
mocą przywraca łódzkim to- 
warzyszom siłę do walki w 


rajcięższych nawet  okolicz- 
nościach. 

Omawiany zbiór opowia- 
dań spełnia w naszej lite- 


raturze pionierską rolę: po raz 
pierwszy weszła do polskiej li- 
teratury postać naszego wiel- 
kiego rewolucjonisty. Publika- 
cja wymięnionych opowiadań 
jest oczywiście dopiero pierw- 
szym wkładem literatury w u- 
pamiętnienie i spopularyzowa- 
nie postaci Feliksa Dzierżyń- 
skiego. 

Większą rozpiętość tema- 
tyczną z natury rzeczy mogła 
posiadać antologia drobnych 
utworów radzieckich i pol- 
skich poetów ku czci Feliksa 
Dzierżyńskiego *), która rów- 
nocześnie ukazała się nakła- 
dem PIW. Pierwsza część an- 
tologii zawiera wiersze doty- 
czące rozmaitych okresów ży- 
cia i pracy towarzysza Dzier- 
żyńskiego, druga zaś to wier- 
sze o oddziaływaniu wielkiego 
komunisty na ludzi — nawet 
po jego śmierci. Antologie 
otwiera wiersz radzieckiego 
poety Sajanowa o rodzinnych 
stronach Dzierżyńskiego, o Li- 


twie, gdzie niegdyś Mickie- 
wicz przysłuchiwał się pie- 
śniom gminnym. Inni poeci 


zajęli się latami więzień i ze- 
słań (fragment poematu Ku- 


budownictwa. Życie gospodar- 
cze było w ruinie, przemysł + 
rolnictwo — ogarnięte chao- 
sem. Przy tym wszystkim naj- 
straszliwiej były poszarpane, 
wskutek długiego okresu walk, 
najważniejsze arterie kraju — 
transport kolejowy. W tym 
stanie rzeczy nie mogło być 
mowy o zaopatrzeniu miast — 
w żywność, wsi — w produkty 
przemysłowe. Głód stawał się 
realnym wrogiem. 

W walce o odbudowę gospo- 
darki radzieckiej — transport 
stanowił jeden z najważniej- 
szych odcinków. 

I znów wynikła konieczność 
znalezienia odpowiedniego 
człowieka do kierowania tym 
ważnym odcinkiem  odbu- 
dowy. I znów, podobnie, jak 
w walce o utrwalenie władzy 
radzieckiej — partia znalazła 
tego człowieka w  Feliksie 
Dzierżyńskim. Został on Lu- 
dowym Komisarzem Komuni- 
kacji, pozostając jednocześnie 
przewodniczącym  WCzkK. 

Nieustanną prowadzoną bez 
chwili wytchnienia walkę o 
transport — Dzierżyński wy- 
grywa, Już w 1922 roku z żyz- 
nych rejonów Syberii zaczęły 
iść pociągi ze zbożem dla o- 
garniętych klęską głodu rejo- 
nów. Więcej niż przed wojną 
parowozów pracować zaczęło 
na liniach kolejowych. Tysiące 
mostów, tysiące kilometrów 
linii kolejowych zostało odbu- 
dowanych. 

„„transport znajduje się w 
takim stanie, iż może bez 
szczególnych trudności zaspo- 
koić wszystkie wymogi gospo- 
darki narodowej“ — tak oce- 
niła już w styczniu 1924 roku 
trzyletnią pracę Dzierżyńskie- 
go Wszechzwiązkowa Konfe- 
rencja Partii Komunistycznej. 

* 


Kiedy po śmierci wodza partii 
bolszewickiej — WŁODZIMIE 
RZA LENINA, wrogowie partii 
kryjący się w szeregach 
WKP(b), na czele z Trockim, 
Kamieniewem, Zinowjewem i 
Bucharinem, usiłowali wywo- 
łać rozłam w partii, rozsadzić 
ją od wewnątrz — do swoich 
cclów wykorzystać chcieli 
ciężką sytuacje gospodarczą 
Republiki Radzieckiej. 

A produkcja przemysłowa w 
początkach 1924 r. niższa była 
od przedwojennej, wzrastały 
ceny, pieniądz tracił wartość. 

Partia powierza Feliksowi 
Dzierżyńsk'emu stanowisko 
przewodnicząctgo Najwyższej 
Rady Gospodarstwa Narodo- 
wego (WSNCh) — organu, któ- 


„Pamiętnik  Więźnia* 
„Na Sybir Wy- 


ki). Poeci radzieccy przede 
wszystkim utrwalili okres dzia 
łalności Dzierżyńskiego w 
Związku Radzieckim, jego 
pracę w Komisji do Walki z 
Kontrrewolucją, gdy „front 
Dzierżyńskiego był na tyłach*, 
jego walkę do ostatka, śmierć 
i pogrzeb. 

„Goreje człowiek 

A nie zgoreje 

Nie zaleje go tysiąc rzek. 
Goreje człowiek 

I nie zgoreje o 
Po wieków wiek“ — 

ta myśl przewija się nie tylko 
jako motyw przewodni poe- 
matu Aleksandra Biezymień- 
skiego (znakomicie przełożo- 
nego przez Tuwima), lecz 
przez całą anlologię. Część 
druga zwłaszcza ukazuje nam, 
jak żyje pamięć Towarzysza 
Dzierżyńskiego do dziś, jak 
jego przykład pomagał w 
walce i staremu kapepowcowi 
i górnikom na obczyźnie i to- 
warzyszom z naszego bezpie- 
czeństwa. Rozmaitość i bogac- 
two tej części antologii są 
ogromne: od  patetycznych 
strof, w których poeta zapo- 
wiada, że wielcy rewolucjoni- 
ści wejdą „w przyszłość, 
więksi od śmierci, co ich świa- 
tu wydarła" (Jastrun) do naj- 
bardziej osobistego wiersza, w 
którym inny poeta — Woro- 
szylski nadaje swemu synowi 
imię Feliks. 

Żywy udział Dzierżyńskie- 
go w wymarzonym przez nie- 
go budownictwie socjalistycz- 
nej Polski uprzytamnia wiersz 
o „Brygadzie Dzierżyńskiego" 
Kapuścińskiege, a najmocniej 
chyba znakomity wiersz An- 
drzeja Mandaliana „Towarzy- 
szom z Bezpieczeństwa“, 


- 


rego zadaniem było kierowaa 
nie całością gospodarki naro= 
dowej. I tu znowu z całą siłą 
przejawił się olbrzymi talent, 
energia, wytrwałość, niespoty= 


kana pracowitość Feliksa 
Dzierżyńskiego. I tu znowu 
zwycięstwo za zwycięstwem 


odnosić zaczęło państwo ra- 
dzieckie. Znikały jedne za 
drugim, przejawy nieporząd= 
kó i chaosu, rozwijać się za- 
częła szeroka akcja oszczędno= 
ści, wzrastać zaczęła wydaj- 
ność pracy w przemyśle, obni- 
żały sių koszty własne pro- 
dukcji, rosła dyscyplina pracy 
wśród robotników radzieckich. 

Na stanowisku przewodni- 
czącego WSNCh Dzierżyński 
chlubnie wypełniał postawio= 
ne przez partię i rząd zadania: 
zbudowanie ścisłej więzi go= 
spodarczej między przemy- 
stem i rolnictwem. możliwie 
najszybsze. uprzemysłowienie 
kraju, przede wszystkim zaś 
rozbudowa metalurgii i prze- 
mysłu maszynowego. To bo- 
wiem uniezależniało ZSRR od 
państw kapitalistycznych. 

* 

Przeciwko wysuniętemu 
przez STALINA na XIV Zjeź- 
dzie WKP(b) w grudniu 1925 
r. zadaniu przekształcenia 
ZSRR z kraju rolniczego w 
przemysłowy, któryby mógł 
wytwarzać o własnych siłach 
niezbędne dla rozbudowy go- 

„darki maszyny — wystąpi- 
ła opozycja na czele ze zdrajcą 
Zinowjewem. Tym samym zi- 
nowjewowcy wystąpili prze- 
ciw generalnej linii partii 
Zjazd rozprawił sie z nimi — 
lecz zinowjewowcy nie pod- 
porządkowali się jego uchwa- 
łom, Feliks Dzierżyński, wier- 
ny syn partii bolszewickiej, 
zdecydowanie wystąpił prze- 
ciwko zinowjewowcom. 

Dzierż,ński ani na chwilę 
nie przestał strzec leninowsko- 
stalinowskiej linii i jedności 
partii bolszewickiej. W dużym 
stopniu zasługą Feliksa Dzier- 
żyńskiego jest to, że partia 
potrafiła rozprawić się z zie 
nowjewowską opozycją i je« 
szczę Ściślej skupić swe sze- 
reg wokół KC i tow. STALI- 
NA. 

W walce z błędami, o leni- 
nowsko-stalinowską linię par- 
tii, Dzierżyński widział potęż- 
ny oręż w krytyce i samokry= 
tyce. „Cała siłą naszej prole- 
tariackiej władzy polega na 
tym, że nie taimy naszych błę= 
dów i braków“. 

„IŚĆ naprzód można tylko 
wtedy, kiedy krok za krokiem 
odsłania się i przezwycięża 
zło“ — oto jego słowa, oto je- 
go zasada, której przez całe 
życie pozostał wierny, tak, jak 
całe życie wierny był partii i 
jej _ leninowsko-stalinowskiej 
linii. 

* 

Więlkie zasługi położył w 
sprawie utrwalenia zdobyczy 
rewolucji Wielki Syn narodu 
polskiego, Feliks Dzierżyński. 
I dlatego pamięć Jego czczą 
dziś budujące komurizm wol- 
ne narody Związku Radziec- 
kiego, dlatego hołd Jego pa= 
mięci skiada naród polski, 
który swoją wolność zawdzię- 
cza zwycięstwu Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji. 


S. KOZŁOWSKI 


Zarówno z opowiadań, jak 
z wierszy i poematów zbliża 
się ku nam, staje bliższa i 
droższa sylwetka Towarzysza 
Dzierżyńskiego. Porywa nas 
jego życie, bez reszty oddane 
sprawie rewolucji, zachwyca 
nas jego bezkompromisowość 
i stanowczość, równie jak jego 
dobroć. Zastanawia nas jego 
mądrość, wielkie wymagania 
w stosunku do siebie i towa- 
rzyszy. Chcąc to wszystko po- 
wiedzieć jednym słowem — 
bolszewicka postawa Dzier- 
żyńskiego. 

W poemacie „Dobrze“ Maja- 
kowski doradzał młodzieńco= 
wi, który obmyśla życie: — 
„Żyj jak żył towarzysz Dzier- 
żyński". 

A co znaczy to wskazanie 
tłumaczą nam świetnie omó- 
wione tutaj opowiadania i 
wiersze, Dlatego trzeba je ko- 
nięcznie przeczytać. Co znaczy 
to wskazanie Majakowskiego 
wyjaśnia również wstęp do 
antologii: 

„Żyć jak Dzierżyński — to 
znaczy me znać małostkowych 
kompromisów, to znaczy od- 
dać się bez reszty i na zawsze 
największej idei ludzkości, od- 
dać się wcieleniu tej idei — 
Partii. 

Żyć jak Dzierżyński — to 
całym sercem kochać i całym 
sercem nienawidzić, być jak 
on nieugiętym, jak on — gdy 
możliwe — wurozumialym, jak 
on — czujnym.“ 


*) Opowiadania o Felikste Dzier- 
ryńskim, Czytelnik, 1951, str. 268 
Red. Helena Wilczkowa. 

*) Wieczny płomień — wiersze 
pecetów radzieckich 1 polskich a 
F'eliksie Dzierżyńskim, antologia, 
opr. Wiktor Woroszylski, Państwo- 
„wy Instytut Wydawniczy, 1951 r., 
str. TI. 


Szlakiem pięknych nowoczesnych osiedli robotniczych ZOR 


Tuż obok głównej arterii ko- 
rnun.kacyinej; w samym cen- 
trum Ostrowca, dwoma kondy- 
gnacjami osiadł na wysokiej 
skarpie kompleks budynków, 
krytych szarą licówką. Zielone 
drzwi pełnych światła klatek 
schodowych, za szerokimi szy- 
bami okien kwiaty i firanki, no- 
woczesny sklep i gromada roze- 
śmianych dzieci — to pierwsze 
szczegóły rzucające się w oczy 
zwiedzającemu ostrowieckie o- 


siedle „na skarpie*. W miarę 
zwiedzania uzupełnia się obraz 
osiedla. Słoneczne, choć nie- 


wielkie pokoje w 5 wykończo- 
nych już całkowicie blokach, w 
każdym mieszkaniu łazienka, 
kuchnia z doprowadzónym ga- 
zem i radość. radość z nowego, 
pięknego mieszkania, bijąca z 
każdego słowa mieszkańców 


Z NOTATEK 
Kirypońdewą, 


Produkcja taśmowa 
daje lepsze wyniki 

Istniejąca w Twardogórze Za- 
sednicza Szkoła Drzewna, wy- 
posażona w warsztaty, została 
całkowicie zmechanizowana. 
Dawniej praca odbywała się 
systemem indywidualnych war- 
sztatów rzemieślniczych, tzn. 
każdy uczeń wykonywał dany 
mebel od początku do końca, 
tracąc przy tym wiele czasu i 
energii na zbędne czynności, 
a meble produkowane w war- 
sztatach były droższe od innych 
w sprzedaży rynkowej. 

Dzięki wprowadzeniu systemu 
produkcji taśmowej wykonuje- 
my lepsze i tańsze meble, Daw- 
niej zespół nasz wytwarzał 
dziennie 5—7 stołów, obecnie 
produkcja wzrosła kilkakrotnie. 

Produkcja systemem taśmo- 
wym daje jednocześnie naszym 
kolegom przygotowanie do pra- 
cy w wielkich przedsiębior- 
stwach, Š 

Samorząd Szkoły Zawodowej 

w Twardogórze 


Nasz korespondent 
ze Sztumu kol. A. Fałczyn 
pisze, że: 

..junacy „SP“ z gminy Sztum 
Wieś w ramach prac społecz- 
nych zlikwidowali 3 ha odłogów. 
zasiewając na nich jary rze- 
pak. Obecnie junaczki i junacy 
pracują przy budowie dwóch 

boisk sportowych, 

„.dła uczczenia III Światowe- 
go Zlotu Młodych Bojowników 
© Pokój w Berlinie młodzież 
z Budziszewa, pow, Sztum zo- 
bowiązała się oczyścić 2.000 m 
rowu, 


W Borowej Górze powstał 


ośrodek szybowcowy 


W Borowej Górze, pow. Piotr- 
ków Trybunalski, do niedawna 
prowadzone były prace przy 
budowie nowego szybowiska, W 
nowowybudowanym hangarze 
umieszczone zostały liczne szy- 
bowce i samoloty sportowe. 
Szybowisko zostało wyposażone 
w wyciągarkę dla szybowców i 
samochód ciężarowy dla szyb- 
szego ich transportu, 

Cała młodzież Borowej Góry 
spędzała każdą wolną chwilę na 
szybowisku, gdzie chętnie po- 
magała w prowadzonych pra- 
cach, nabierając przy tym za- 
miłowania do sportu lotnicze- 


Bo. 
W dniu 1 lipca na szybowisku 
zaczęły się zajęcia, 
Korespondent 
WIESŁAW KLIMCZAK 


Młodzież gminy Krzywa 
walczy ze stonką 


Na terenie gminy Krzywa, 
pow. Złotoryja, powołane zo- 
stały brygady młodzieżowe lu- 
stracji pól, W skład brygad 
wchodzi młodzież ZMP-owska, 
SP-owska i niezorganizowani. 

Brygady przeglądają wszyst- 
kie pola ziemniaczane, szukając 
ognisk stonki. 

Dotychczas 
Krzywa wykryli 


koledzy gminy 
dwa ogniska 


stonki, O ich wykryciu powia- 
domili Gminną Radę Narodową, 
która pomogła im ogniska zlo- 
kalizować i zniszczyć, 
Korespondent 
LESŁAW MILLER 


na dzień 20 lipca 1951 r. (PIĄTEK) 
Program I na fall 1322 m. 
5,10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert, 6.05 
Pieśni masowe i muzyka ludowa. 8.00 


Koncert solistów, 8.30 Aud. dla dziesi | 


z kolonii | obozów, 8.50 Koncert. 945 
Informacje, 0.50 Muzyka operowa Mo- 
miuszki, 10.10 Aud, dla przedszkoli, 
10.30 Słowiańskie pieśni lodowe, 10.55 
Aud. poetycka, 11.45 „Muzyka I aktu- 
alności*, 11.45 „Głos malą kobiety“ 


1216 „Wieś tańczy i śpiewa“. 12.30 


Aud. dla wsi, 12.45 Muzyka ludowi. 
15.30 Aud. dia dzieci, 16.20 Z cyklu. 
„Muzyka radziecka“ — aud. sł.-muz. 
w opr. dr Z. Lissa — Sergiusz Pro 
koliew — oratorium „Na straży Poko- 
ja”, 17.15 „Z kraju i ze świata“, 17.45 
Utwory skrzypcowe kamp. polskich, 
18.00 Kronika kulturalna. 18.45 Utwory 


Chopina, 19.00 Centralna Akademia w 
2% rocznice śmierci Feliksa Dzierżyn 
skiego. 21 00 Koncert symfoniczny, 22.03 
„Na muzycznej iali', 22.30 Muzyka. 

Program JI na fali 367 m. 

6.15 Muzyka ludowa. 650 Pieśni ma- 
swe, 13.30 „Muzyka dla wszystkich”. 
11.30 „Beldonek'* — odc. opow. Dyga- 
14.50 Muzyka rozrywkowa, 
15.50 Montaż ti- 
17.15 Koncert p. 


slńskiego, 
15.30 And. dla dzieci, 
Dziennik warszawski, 


terackł 18.10 Pieśni masowe, 16.20 
ø. Gerta. 18.00 VI Symfonia Czajkow 
skiego. 18.45 Utwory Chopina, 19.09 


Transmisja z PI, 20.45 Koncert maso- 
wy, 21.45 „Życie I walką Feliksa Dzier- 
żyńskiego”, 22.00 „Muzyka | aktual: 
mości”. 22.30 Reportaż z III Międzyna- 
rodowego Turnieju Szachowego w So- 
ocie, 22.35 Kameralna muzyka polska, 
78.10 Koncert z Budapesztu, 


Województwo poznańskie 


100-osobowcgo osiedla ZOR. Bo 
mieszkańcy — robotnicy ostro- 


wieckich zakładów pracy — 
przeniesieni zostali tutaj z ciem 
rych ponurych domów starego 
Ostrowca, domów  wybudo- 
wanych przed wojną przez 
kapitalistycznych właścicieli 
miejscowego przemysłu. To 
jest przecież powód do radości 
— chociaż nie wszyscy jeszcze 
mogą zamieszkać w pięknych 
domach wybudowanych przez 
ZOR., zwłaszcza że do Ostrow- 
ca napływają wciąż nowi lu- 
dzie, by zasilić kadry pracow- 
ników rozbudowujących się cią- 
gle zakładów pracy. By zapew- 
nić nowe mięszkania jak naj- 
większej ilości ludzi pracy, Za- 
kład Osiedli Robotniczych roz- 
począł już budowę drugiego 
osiedla w Ostrowcu. Osiedle na- 
zywa się „„Kużnia* i położone 
jest o kilka kilometrów dalej — 
na peryferiach miasta. Do czte- 
ręch wykończonych, ale nieotyn- 
kowanych jeszcze bloków wdar 
ło się już niecierpliwe życie — 
w dwustu oddanych do użytku 
izbach mieszka już 340 miesz- 
kańców. Jest to dopiero niewiel 
ka część ludzi, którym nowe o- 
siedle da piękne, jasne mieszka- 
nia. Dzięki ofiarnej pracy załogi 
budowy w 18 blokach o 1240 iz- 
bach zamieszka tutaj za kilka 
lat ok. 2100 ostrowian, 30-hek- 
tarowy teren osiedla pokryje 
się bujną zielenią, oddane zo- 
stanie do użytku budujące się 
już przedszkole, sklepy, liceum 
dla przedszkolanek. Słowem — 
powstanie jeszcze jedno rados- 
ne socjalistyczne osiedle dła lu 
dzi pracy. 


Starachowicka 
„Majówka“ 


Podobnie piękne, chociaż od- 
mienne architekturą i urbani- 
stycznym rozplanowaniem osied 
le powstaje w oddalonych o kil- 
kanaście kilometrów od Ostrow- 
ca Starachowicach. Osiedle nosi 
wiosenną nazwę „Majówka“. Bo 
też radośniejsze stało się ży- 
cie mieszkańców jasnych, no- 
wych domów, w których w cią- 
gu ubiegłego rokn oddano do 
użytku już 430 izb. W Planie 
6-letnim w ok. 30 nowych blo- 
kach zamieszka tu 5.060 miesz- 
kańców Starachowic i ludności | 
napływowej. Z szeroko atwar- | 
tych okien szarego budynku bu- | 
cha na ulicę gwar młodzieńczych 
głosów — to zaopatrzony w pral 


Jeśli ch 


ICE 


nię i stołówkę. przeznaczony dla 
100 osób dom „dl kawalerów“, 
w którym mieści się tymczasem 
bursa SPP. Rozpoczęta już bu- 
aowa właściwej bursy zlikwidu- 
je niedługo ten tymczasowy 
stan, a blok „dla kawalerów" 
zajmą samotni robotnicy... 


W Kielcach powsłaje 
nowa, rokotnicza dzielnica 


Robotnicy również będą mie- 
szkańcami nowych osiedli ZOR 
powstających w Kielcach, Przy 
ul. Żródłowej wznoszą się w gó 
rę czerwone mury ZOR-owskich 
budynków, w których oddano do 
użytku już 290 izb. Plany bu- 
downiczych osiedla — to wybu- 
dowanie do 1955 r. 1.000 izb, za- 
zielenienie i połaczenie osiedla z 
następnym, budującym się nieco 
dalej i stworzenie w ten sposób 
największej w Kielcach śród- 
miejskiej, nowoczesnej dzielnicy. 


Grzegórzki przestały być 
najbardziej zaniedbaną 
dzielnicą Krakowa 


Nową, piękną dzielnicę budu- 
je również ZOR w Krakowie, na 
Grzegórzkach. Po obu stronach 
ul. Daszyńskiego rozsiadły się 
białe ploki o płaskich dachach i 
czerwonych bałkonach. Mieszka- 
nia są trochę inne niż w osied- 
lach poprzednich miast, ale 
łączy je wspólna cecha — są 
wygodne, jasne, w każdym jest 
oddzielna kuchnia, łazienka, ubi- 
kacja. Do r. 1950 ZOR oddał w 
tej dzielnicy do użytku ludzi pra 
cy 1.500 izb — w Planie 6-letnim 
osiedle posiadać będzie ogólną 
ilość 4,009 izb. Ta jedna z naj- 
bardziej zaniedbanych  dotych- 
czas dzielnic robotniczych Kra- 
kowa przybiera nowy, wspania- 
ły wygląd — oddano w niej już 
do użytku 1 przedszkole, w bu- 
dowie jest następne przedszkole 
i żłobek, buduje się nowoczesne 
sklepy i punkty usługowe... 

Ogromna troska o człowieka 
pracy cechuje wszystkie osiedla 
ZOR-u, troska przejawiająca się 
w każdym szczególe urbanistyki, 
rozplanowania wnętrz. Dzięki 
tej trosce życie w osiedlach jest 
właśnie tak różne od życia ro- 
botników w wilgotnych, pozba- 
wionych światła i podstawowych 
urządzeń higienicznych miesz- 
kaniach budowanych przez ka- 
pitalistów. 

R. KOŁODZIEJSKI 


Oto jak witano w Sochaczewie brygadę SOM-u 
z Teresina 


TN 
AART NANN. 


Dnia 11 bm. przybyła do Sochaczewa pokazowa 
dział się o tym przebywający w Sochaczewie instruktor z Zarz. 


kol. Jan Olszewski. 


brygada z 


1 em» 


rre 
ZAŚ U, 
VIGRA, 


SOM-u z Teresina. Dowie- 
Woj. ZMP w Warszawie, 


Kol. Olszewski zwrócił się do pracownika ZP w Sochaczewie: 


— Kto to jest? 


— Ta brygada? — z SOM-u z Teresina — odpowiada pracownik ZP. Może podejdziemy do 


nich. 
Chyba nie. 

A ktoś z Zarządu Koła? 
Chyba także nie. 

— No to nie warto do nich 


— 


A czy jest tam przewodniczący? 


Iść. 


Śladem naszych interwencji 


W spółdzielni produkcyjnej w Wołczkowie 


zlikwidowano karciarstwo 


Zamiast spędzać wieczory w 
świetlicy przy radiu lub czyta- 
niu książek i pism, niektórzy 
członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej w Wołczkowie stale grali 
hazardowo w karty. Nieraz prze 
granie zarobku powodowało 
trudności materialne rodzin. 


Na czełe tego „kłubu” stał ob. 


Romańczyk. Przykład z niego 
zaczęła brać młodzież — o tym 
wszystkim napisali do nas ko- 
ledzy z Dobrej, 


Sprawę tę skierowaliśmy do 
KP Partii w Szczecinie, 

Obecnie otrzymaliśmy wyja- 
śnienie z KP Partii w Szczeci- 
nie, które mówi, że gra w kar- 


ty jako czynnik szkodliwy w 
pracy spółdzielczej na terenie 
gromady Wołczkowo została cał- 
kowicie zlikwidowana, 


Ob. Romańezyk otrzymał na- 
ganę. A młodzież została otoczo- 
na troskliwą opieką starszych 
towarzyszy, 


J. S. 


W Gminnej Spółdzielni w Tuchowiczu 
zaprowadzono nowy porządek 


Nasza korespondentka Wanda 
Waszyłewska ze wsi Józefów, 
pisała do nas © niezdrowych 
stosunkach panujących w Gm. 
Spółdzielni w Tuchowiczu. 

W sklepie nr 6 sprzedawcą 
był ob. Sokołowski, który w 


cesz być twórcą 


nowoczesnych maszyn... 


Maszyny, maszyny — o nie woła chłop na wsi i robotnik, który pracuje w nowej fabryce. 

Źródło siły rolnictwa, źródło siły przemysłu tkwi w mowoczesnych maszynach, służących 
człowiekowi do zbierania większych pionów, do wytwarzania większej ilości materiałów, ro- 
werów, motocykli i samochodów, po podnoszenia poziomu gospodarczego kraju. 

Czy wiesz. że i spod twoich rąk mogą wyjść srebrzyste pługi, siewniki, części wagonów 
i mostów. obrabiarki, maszyny do szycia i tyle innych wspaniałych „mądrych“ maszyn uła- 
twiających człowiekowi pracę, wznoszących na wyższy stopień życie. W szkołach metalowych 
lub w technikach mechanieznych zdobędziesz umiejętność wyczarowania » kawałka metalu że- 
lazka do prasowania. maszynki do mięsa, okuć do pieca, sprężyny do zegarka i igły do szycia. 

Dodatkowe zapisy do szkół trwają w dniach 25—30.VII. Oto adresy niektórych szkół me- 


talowych i mechanicznych: 
Województwo bydgoskie 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Czersk, ul. Szkolna 3, spec. ślu- 
sarz maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Koronowo, ul. Gen. Stalina 53, 
spec. ślusarz maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Radziejów. Roltossowskiego 25, 
internat, spec. ślusarz maszyno- 
wy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Inowrocław, Dworcowa 12a, 
spec. ślusarz maszynowy, tokarz 
uniwersalny. 

Technikum Mechaniczne z in- 
ternatem Toruń, Jagiellońska 2, 
spec, obróbka metali skrawa- 
niem. 

Technikum Mechaniczne Gru- 
dziądz, Matejki 5/7, internat, 
spec. bud:wa maszyn rolni- 
czych. 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Chodzież, Staszica 2, spec. ślu- 
sarz maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Dąbie nad Nerem, ul. 3 Maja, 
spec. ślusarz maszyn rolniczych, 
internat męski. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Jarocin, ul. Walki Młodych, 
spec. Śl. maszyn., tokarstwo u- 
niwersalne.. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Kępno, ul. Poniatowskiego 16 — 
spec. ŚL. maszynowe, Śl. maszyn 
roln. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Konin, ui; Wodna 1, spec. ślu- 
sarstwo maszynowe. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Kościan, ul. Mickiewicza 13, 
spec. ślusarstwo traktorowe. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Nowy Tomyśl, ul. 3 Stycznia 22 
spec. ślusarstwo precyzyjne, ma. 
szynowe, tokarstwo, frezerstwo. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Ostrów u  Woiności 23, inter- 
nat. spec. ślusarstwo, 

Technikum Mechaniczne Ka- 
lisz, ul. Rzemieślnicza 6, spec 
obróbka metali skrawaniem. 

Techniku Mechaniczne Ostrów 
ul. Wolności 23, internat, spec. 
ślusarstwo. 

Technikum Mechaniczne, Ko- 
ło. ul. Sienkiewicza 1, spec. ob- 
róbka metali skrawaniem. 


Województwo gdańskie 


Zasadnicza Szkołą Metalowo- 
Odlew. cza Elbląg Zamkowa 
16. internat, spec. ślusarz odlew- 
niczy i metalowy. ! 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Gdynia, ul. Czechosłowacka 16, 
spec. komunikacja i transport, 

Zasadnicza Szkola Metalowa 
Kwidzyń, Pl. Zwycięstwa 1, in- 
ternat, spec. ślusarstwo, elektr. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Malbork, ul. 17 Marca 6, inter- 
nat, spec. ślusarstwo, elektr, 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Gdynia, ul. Czerwonych Kosy- 
nierów 77, spec. ślusarz urzą- 
dzeń chłodniczych. 

Technikum Mechaniczne, El- 
bląg, Długa 39, internat, spec. 
budowa turbin parowych, ob- 
róbka metali skrawaniem. 


Województwo olsztyńskie 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Bartoszyce, ul. 1 Maja 1, inter- 
nat, spec. ślusarz maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Nowe Miasto, ul. Żymierskiego 
14, internat, spec, ślusarz ma- 
szyn rolniczych. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Ostróda, ul. Nowotki 2, inter- 
nat, spec. ślusarz maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 


Węgorzewo, ul. Żeromskiego 7, | 


internat, spec. Ślusarz 


rolniczych. 


maszyn 


Województwo 
warszawskie 
Zasadnicza Szkoła Metalowa 

Błonie, ul. Narutowicza 4. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Gąbin, ul. Kościuszki 1, pow. 
Gostynin. 

Zasadnicza Szkoła Metolowo- 
Odlewnicza Grójec, ul. Walki 
Młodych 38, internat. 
`\ Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Karczew, ul. Bielińskiego 7. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Mińsk Mazow., ul. Rekossow- 
skiego 33. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Ostrołęka, Waryńskiego 50 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Przasnysz, Żymierskiego 1. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Sierpe, Świerczewskiego 6. 

Technikum Mechaniczne Sied! 
ce, Konarskiego 9, spec. obrób- 
ka metali skrawaniem. 

Technikum Mechaniczne Pru- 
szków, Puławskiego 6, spec ob- 
róbka metali skrawaniem, bu- 
dowa obrabiarek, produkcja na- 
rzędzi. 

Technikum Mechaniczne Ur- 
susę ul. Marksa, internat, spec. 
budowa traktorów. 


Warszawa 


Zasadnicza Szkoła Metalowa, 
ul. Bliska 17, internat. 


Zasadnicza Szkoła Metalowa, 
ul. Młynarska 2. 

Zasadnicza Szkoła „Metalowa. 
ul. Konopczyńskiego 5, internat 
' Zasadnicza Szkoła Metalowa. 
ul. Kasprzaka 29. 

Technikum Mechaniczne, ul. 
Śniadeckich 17, spec. obróbka 
metali skrawaniem, 

Technikum Mechaniczne, ul. 
Odrowąża 75, spec. obróbka pła- 
styczna, odlewnictwo. 

Technikum Mechaniczne, ul. 
Targowa 86, spec. budowa sa- 
mochodów, obróbka metali skra- 
waniem, planowanie produkcji 
w przemyśle metalowym. 


Województwo 
rzeszowskie 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Dębica, ul. Rzeszowska 82, in- 
ternat, spec. tokarz precyzyjny, 
frezer maszynowy. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Dynów, ul. Waryńskiego, spec. 
ślusarz maszn rolniczych. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Glinnik Mariampolski. internat. 
spec. ślusarz urządzeń wiertni- 
czych. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Mielec, ul. Daszyńskiego 17, in- 
ternat, spec. ślusarz narzędzio- 
wy. 
Technikum Mechaniczne Rop- 


czyce, ul. Rokossowskiego 152, 
internat, spec. obróbki metali 
skrawaniem. 


Technikum Mechaniczne Glin- 
nik Mariampolski, internat, spec 
budowa urządzeń górnictwa na- 
flowego. 

Technikum Mechaniczne Rze- 
szów, ul. Janka Krasickiego 6, 
spec. obróbka metali skrawa- 


niem, instalacje elektryczne w 
przemyśle. 
Województwo 
białostockie 


Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Drohiczyn. ul. Kraszewskiego I, 
internat żeński i męski, spec. 
ślusarz maszyn rolniczych. 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Gołdap, ui. 15 Grudnia nr 15, 
internat męski i żeński, spec. 
tokarz uniwersalny, ślusarz ma- 
szyn rolniczych, ślusarz trak- 
torowy 

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
Suwałki. ul. I Maja 3, internat, 
męski i żeński. spec. tokarz u- 
niwersalny, ślusarz maszynowy, 
kowal. w 

Technikum Mechaniczne Su- 
wałti, ul. Kamedulska 16, inter- 
nat męski, spec. skrawanie me- 
tali. 

Technikum Mechaniczne Bia- 
łystok, uL Dąbrowskiego 10, 
spec. budowa obrabiarek. 


wielu wypadkach odnosił się! 
niewłaściwie do klientów. Zda- 
rzało się to zwłaszcza wtedy, 
gdy do sklepu przywożono ma- 
teriały tekstylne wówczas 
ob. Sokołowski b. często ubli = 
żał ludziom. 


W sklepie spożywczym — pi- 
sze dalej ob. Waszylewska 
sprzedawczyni ob. Milczanowska 
pracowała źle. Do klientów od- 
nosiła się ordynarnie. 


ts 


Iv 
Zaczałem opowiadać o przyczynach. 


= 


które wpływały ujemnie na 
pięściarstwa w Polsce. Jednym z takich 


W wyniku interwencji otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie z Łukowa, 
które mówi, że wypadki opisa- 
ne przez kol. Waszyłewska istot 
nie wydarzyły się w spółdzielni. 
Za złą prace w sklepie Zarz. 
Gm. Sp. w Tuchowiczu udzie - 
lił ob. Sokołowskiemu nagany 
służbowej, zaś ob. Milczanow- 
ską zwolniono dyscyplinarnie z 
pracy. 


J. 8. 


Co 


na 


pokażą 
Zlocie 


zespoły artystyczne 


młodzieży niemieckiej 


Intensywna praca nad przy- 
gotowaniem Narodowego Pro- 
gramu Kultury młodzieży nie- 
mieckiej przed III Światowym 
Zlotem Młodych Bojowników o 
Pokój trwa. Najlepsze grupy ar- 
tystyczne, najlepsi artyści i stu- 
denci uczelni artystycznych 
czynią wszystko, aby program 
ten stał sią dowodem wspania- 
łych możliwości rozwoju kultu- 
ralnego jakie istnieją w NRD. 


Pomagają wybitni artyści 


Kierownikiem prac przygoto- 
wawczych oraz konsultantem w 
sprawach programowych jest 
profesor Lang — intendent Nie- 
mieckiego Instytutu Teatralnego 
w Weimarze, 

W gronie artystów współpra- 
cujących z młodzieżą znajdują 
się; laureat nagrody państwo- 
wej, poeta Kurt Bartel, laure- 
at nagrody państwowej dr Hans 
Sandig, Eberhardt Schmidt, 
Anne Goldschmidt. dyrygent 
Fricke z lipskiej Gewandhaus- 
orchester oraz Siegfried Kurs 
z Państwowego Teatru z Dre- 
zna, 

Poza tym do biorących udział 
w przygotowaniach należy chór 
Narodowej Grupy Artystveznej 
FDJ, chór z huty „Maxhiitte*, 
chór radia środkowoniemieckie- 
go, członkowie chórów wyższych 
uczelni z Jeny i Lipska, grupa 
taneczna Niemieckiej Sceny Lu- 
dowej z Berlina oraz najlepsi 
muzycy wyższych uczelni i za- 
wodowych szkół muzycznych. 

w programie artystycznym 


Szczeciński 


ZE SATAR 
GACH POLSKI I 


pomaga 


Staranne i żywe gazetki wy- 
daje młodzież ZMP-owska w 
Szczecińskich Zakładach Włó - 
kien Sztucznych. 

Regularnie co tydzień ukazu- 
je się na portierni nowy numer 
„Krokodyla*, który przy pomo- 
cy ostrej satyry wytyka błędy 
i braki w pracy i ostro kryty - 
kuje poszczególnych ludzi. Du- 
lżą rolę w gazetce odgrywa dow- 
cipna karykatura i komentarz 
redakcji pod adresem brakoro- 
bów i naruszających dyscypli- 
nę pracy. 

W przerwie obiadowej i po 
pracy wokół gazetki zbierają się 
nracownicy, którzy z zaintere - 
sowanicem czytają artykuły i o- 
igiądają karykatury. Od czasu 
do czasu w zebranej gromadce 
słychać śmiechy i potakiwania. 

Wśród czytających nie braki 


[OPR K. GRYZEWSKI) 


ŚWIATA 


Boks bez rękawie 


Weźmy na przykład chociażby takie- 
Mietka Forlańskiego. Opowieść o 
usłyszymy 
jednym z najlepszych 


go 
rozwój tym 3 chłopcu 
Forlański był 


niebawem. 
go. Jestem 


Może coś z ciebie wyrośnie. No czemu 
stoisz? Dlaczego nie idziesz do szatni? 
— Ja, nie mam kostiumu sportowe- 


przewidziane są także występy 
chóru „Thomanner* i chóru 
„Kreuz“, 


Ponad 700 osób bierze 
udział w występach 
artystycznych 


. Ogółem w skład zespołów ar- 
tystycznych wchodzi przeszło 
700 osób. Wielu spośród biorą- 
cych udział znajduje się już w 
młodzieżowej wyższej szkole im. 
Wilhelma Piecka nad jeziorem 
Bogensce. Tam odbywają się 
próby. Pracami przygotowaw= 
czvmi będą kierowali najwybit= 
niejsi profesorowie, a więc: pro- 
fesor Ernest Mayer, profesor 
Harry Goldschmidt, oraz pro- 
fesor Nottowitz, 


Piękne wyniki pracy 
zespołowej p, 


Program artvstyczny młodzieży 
niemieckiej będzie barwnym, 
porywającym obrazem.  Oży- 
wiona w nim zostanie najbar- 
dziej wartościowa przeszłość, 
spuścizną kulturalna minionych 
stuleci, stanie się on także prze- 
glądem dorobku, który stwo- 


rzyła nowa demokratyczna 
kultura. Program ten o wyso- 
kich walorach artystycznych 


będzie równocześnie odzwiercię- 
dleniem  kolektywnej pracy. 
Projekt programu jest bowiem 
wynikiem długiej, twórczej pra- 
cy najwybitniejszych niemiec- 
kich artystów oraz ich ścisłego 
kontaktu z młodzieżą w zakła- 
dach pracy i na wsi, 


„Krokodył” 


w pracy 


również i „bohaterów gazetkt”. 
I oni czytają wszystko i do~- 
kładnie. Na twarzach jednych 
widać uśmiech. u drugich ru- 
mieniec. 

„Bohaterem * jednego z no- 
wych numerów był kol. Tu- 
raj. 

Przy czytaniu gazetki kol. Tu- 
raj patrząc na przodowników 
pracy, którzy stali obok niego 
powiedział wobec wszystkich — 
„Daje wam słowo, że więcej na 
łamach „Krokodyla' nie znajdę 
się — od dzisiaj zmieniam swój 
stosunek do pracy“ 

Kol. Turaj dotrzymał słowa. 
Dzisiaj jest dobrym robotnikiem. 

Krytyka „Krokodyla* poma- 
ga w pracy załodze SZWS. 


IRENEUSZ BAK 
Szczecin 


= 


biedny, nie mam rodziców— 
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powodów był brak sprzętu bokserskie- 
go, który szczególnie dał się odczuwać 
do 1924 r. Nikt wówczas nie troszczył 
się o potrzeby wychowania fizycznego 
młodzieży, nikt nie starał się o uzyska- 
nie odpowiednich funduszów i zorga- 
nizowanie wytwórni sprzętu sportowe- 
go. Sport traktowano jako pewnego ro- 
dzaju „mode“, którą można tolerować, 
ale nie należy jej zbytnio popierać. 

Kluby bokserskie posiadały zaledwie 
po kilka par rękawic, Nie mogła więc 
trenować jednocześnie większa ilość za- 
wodników. Chłopcy musieli się usta- 
wiać „w ogonku“ i czekać cierpliwie 
na swoją kolejkę. 


Pierwszy worek 


Pierwszy worek treningowy w „War- 
cie“ uszyli sami zawodnicy z juchtu 
i wypchali piaskiem i trocinami. O 
„gruszkach* treningowych nie było 
mowy. 

Sądzicie zapewne, że były ringi ta- 
kie jak dziś ogladacie. Mylicie się. te- 
go rodzaju ringi były luksusem. Walki 
rozgrywano na ziemi. klepiskach czy 
podłodze, Czasami starano się budo- 
wać ringi — aby choć prowizorycznie 
otoczyć zawodników czterema linami. 
Ringi takie przypominały klatki czy 
jakieś kojce. Mat w ogóle nie było, to 
też każdy upadek groził poważnym ka- 
lectwem lub kontuzją. 

Gdy organizowano mecze publiczne, 
zawodnicy sami musieli o wszystkim 
myśleć, własnymi rękoma budowali 
ringi i to często w nocy. Widziałem 
młodych chłopców-bokserów na ulicach 
z kubełkami kleju i pędzlami. Rozkle- 
jali oni sami afisze reklamowe, aby 
tylko organizacja zawodów taniej wy- 
padła. Bowiem prywatne firmy liczyły 
sobie wiele pieniędzy za afiszowanie. 

Dziś zrzeszenia sportowe dbają o 
sprzęt dla sportowców, o koszulki, dres- 
sy, pantofle, rękawice, a dawniej... 
Wówczas sami zawodnicy własnymi 
środkami starali się o zdobycie koszul- 
ki sportowej. Do sportu garnęła się po 
większej części młodzież robotnicza. mi- 
mo, że rzucano jej na każdym kroku 
kłody pod nogi. 


Za duży luksus 


Rodzice na ogół nie mogli pozwolić 
sobie na zakup dla dzieci sprzętu spor- 
towego. Był to zbyt duży luksus dla 
nędznie zarabiających rodzin robotni- 
czych. A jednak rozumieli już wówczas 
potrzebę wychowania fizycznego. Zda- 
rzało się, że kupowano kostiumy na 


raty. 


bokserów: dobry technik, bokser agre- 
sywny, który przekładał atak nad obro- 
nę (fajter). Jego ciosy z prawej nokau- 
towały wielu przeciwników. Mietek roz- 
począł uprawianie pięściarstwa w po- 
znańskiej Warcie. W czasie swej spor- 
towej kariery wielokrotnie bronił barw 
państwowych, aż wreszcie zdobył po 
raz pierwszy dla Polski zaszczytny ty- 
tuł wicemistrza Europy w wadze mu- 
szej w 1930 r. w Budapeszcie. W jakictu 
okolicznościach Forlański odniósł ten 
sukces opowiem w swoim czasie. 

Ale chwileczkę, ktoś puka do sali 
treningowej... 


Pożyczona koszulka 


Istotnie ktoś pukał, Młodziutki, kę- 
dzierzawy brunecik wszedł nieśmiało 
do sali treningowej. Był bardzo skrom- 
nie ubrany. Buty wołały wyrażnie: 
„jeść“. 

— Coś ty chciał, chłopaczku? Czego 
tu szukasz? — odezwał się jeden z kie- 
rowników Warty. 

— Chciałbym zostać bokserem... wy- 
krztusił nieśmiało. 

— No to przebieraj się. Zobaczymy. 


powiedział z trudem zażenowany For- 
lański, (on to był bowiem). 

— Tak nie może być. U nas wszyscy 
muszą mieć własne kostiumy 

Chłopak nie znalazł odpowiedzi. 

Któryś z kolegów podszedł do niego 
i uścisnął mu dłoń. 

— Nie martw się — ja ci pożyczę ko- 
szulkę, 

I od tej pory Mietek zaczął pilnie 
trenować — tak bardzo pilnie. jakby 
się chciał wywdzięczyć za tę pożyczo- 
ną koszulkę. A może wówczas ta „po- 
życzka* zadecydowała o zdobyciu dla 
Polski wicemistrzostwa Europy i wielu 
punktów w meczach międzypaństwo- 
wych. Któż jednak w owe czasy my- 
ślał o takich rzeczach... i 

Forlański jeszcze przez dłuższy czas 
ćwiczył w pożyczonym kostiumie „Wre- 
szcie ciułając grosz po groszu. po mie- 
siącu zjawił się w sali w swej własnej 
koszulce. Po dwu miesiącach Mietek 
uzbierał na spodenki bokserskie. ale na 
buciki sportowe musiał oszczędzać aż 
przez cały rok. 

Po roku Forlański otrzymał emble- 
mat klubowy w nagrodę za pilny tre- 
ning. Tyle tylko klub w owe czasy 


mógł dać zawodnikowi. 
4 = 
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Jedziemy wodnym szlakiem 


na Wez 


FWP zdobywa 
ją sobie z roku na rok wśród ludzi 
pracy, szczególnie młodzieży coras 
większą popularność Podczas, 
jedni lubią podróżować autokarem 
tnnym większe zadowolenie 
wia jazda na dłuższy dystans ro- 
wetem. Najwięcej jednak zwolenni- 
ków zdobyła sobie turystyka wodna 
Dlatego też FWP zorganizował w br 


Wczasy wedrowne 


ydy 


spra 


dwutygodniowe wędrowne wczasy kra | z 


joznawczo - 
szlakach 


'urystyczne na kilku 
wodnych. prowadzących 


j przez najhardziej malownicze okolice 
neszego kraju. 

| G. którzy wvb 

| Jezior Mazurskich, 

| bazami tel trasy: 

l mi, Mikołajkami, 


Nicgocińskie, 


przejadą międzv 
Olsztynem 
Giżyckiem 


Talty 


przez 
ER 
Śniardwy. 


oraz 


Podróżulący szlakiem kanałów ma- 
urskich jadą przez Olsztyn. Ostró 
dẹ Elbląg : Framhorg Piekna re; 
tez trasa Szlaku Pojezierza Suwalska 


w 


Pitka — to nieodłączny towarzysz wczasów nad morzem.. 


rą Szlak Wielkich | puje postój, 


Ruciana, 


| statkiem, 


| noradne. a 


| nad 


„ASY 


e Auko Z Suwałk wiedzie 
ona nad jezioro Wigry, gdzie nastę- 
a następnie autobusem, 


lut statkiem prze: kanały do Augu- 
stowa. Czeka tutaj na wczasowiczów 
przygotowane przez PTTK schronis 


l ka nad jeziorem Neckim 

Miłośnicy przejażdżek rzecznych spę 
dzić mogą swe wczasy statku 
wslanvm „Bałtyk który w jednym 
turnusie zabiera wczasowiczów 2 
| Warszawy do Gdańska. w drugim s 
Podczas sie- 


na 


| Gdańska do Warszawy 
| Ru: eczki na „Bałtyku 
Wea zwiedzają Plack Wia- 
cławek. Grudziadz. Chołmna 
końcowe Gdańsk ' 


"in'owej wyc 
„e 
Toruń. 
także stacje 
| Warszawę. 


Szlak 
zestrniow 


Lirazmą jest także 
Wałiński. Uc 
tym szlaku 
Szczecinem 
Miedzyzdrojami i Dziwnowem 
koleją luh autobusem 


cany 
Szczecińsko 

wycieczki pa 
podróż miedzy 
ścleni. 


adbywa'ą 
Św !nauj- 


Trasy wczasów wędrownych są róż 
ich organizato 
urozimajcą licznymi ciekawtmi 
imprezami Jeżel dodamy. że pod 
czas klkudniowew: pobytu w bazach 
inizeowane bedą 
żeglarskie. wybór 
Mirvstvcznych ne 
tluższege zastan:- 


program 
rzy 


Iezinrarni rg 
kursy kajakowe 
wodnych 
kędzie 


WCZASÓW 


wvmzj dał 


wienia. Jesli czytelniku, tub czytel- 
niczko, powziyłeś decyzję. zwróć się 
d Rady Zakładowej o skierowanie. 
Paszczególne turnusy wyjeżdżają na 
każdy szlak co kilka dni. 


(HEN.) 


Chociaz 30 stopni w cieniu, 


łyżwiarze myślą już 


Liplee — upał — pot ciurkiem leje 
się po spalonych twarzach — lody w 
porcjach « w wąllach cieszą się wiel 
kim powodzeniem, a łvżwiarze śląs 


cy rozpoczęli (1 intensywne przy 
gotowania do... zimowej rewil na 
lodzie! 

— Takiej rewil! ieszcze Polska nie 
widziałal — powiedział nam |eden a 


ezołowych zawodników Polski w jeż- 
dzie figurowej. Karol Sojka — Dla 
tego też tak wcześnie się do niej za 


błeramy.. 
Widzieliście zeszłoroczną *ewię lo 
dowa? Podobała się Wam? — Tego 


roczna ma bvć jeszcze lepsza. A [el 


program składać 
nie nawych 
opracowaniem „hbiedzą się'' już teraz 
nas! czołowi lyżwiarze. Robota to nie 
łatwa: trzeba ułożyć tarce, dobrać 
adpowiedni podkład muzyczny. zapra 
jektować kostiumy, słowem: opraco 
wać wszystko „aż do ostatniego gu 
z'czka' a później. z chwilą urucho- 
mienta Torkatu. przenieść to całe. par 
kietowe. studium — na Iśniącą taflę 
l-iową Na prernierze I na popremie 
rowvch występach wygląda te wszy 
stko bardze prosto, łatwo ! gładka 
(gładko — chocćhyv z uwagi na.. teren 
widowiska), | widzowie nie pode,rze 


się hędzie z zvpel 
„numerów 


„ nad których | 


o rewii lodowej... 


uają nawet, że kosztowalo to aż tvie 
wysiłku, I że już w lupcu łyżwiarz? 
zaczęli nagd”wrewią pracować..." (d) 


Gzyn Lipcowy 
bokserów Kolejarza Gliwice 


Członkowie sekcji bokserskiej K- 
lejarza Gliwice w ramach Czynu Lip- 
cowego podjęli następujące zobowią 
zanie: podnieść o 50 proc wydajność 
pracy. przepracować 104 godz przy 
odbudowie hal sportowe, w Gliwi 
cach, zdobyć do 22 lipca 
SPO 


odznakę 


Koledzy z Prószkowa Opolskiego 
zajmijcie się swoim LZS-em! 


SY członków w tym 22 kobiety, 
zrzesza Ludowy Zespół Sportowy 
w Prószkowie. paw Opole Pięć Istnie 
jących sekcji. szczypiorniaka siat- 
kówki. tenisa stołowego. lekknatle- 
tyczna |! piłkarska — przejawiają ©- 
żywioną działalność — pracą wre. 
Trudności pokonane za 
staly dzięki zapałow! człanków LZS u, 
którzy urządzają stale imprezy kul- 
turalno-rozrywkowe dla mieszkańcóa 
okolicznych wsi. Gminna Rada Naro 
dowa. widząc stały postep w rozwaju 
zespołu, przydzieliła mu boisko =por- 
tawe, oprócz tego sportowcy Prószko- 
wa dysponują własną świetlicą, wy- 
remontowaną w ramach pracy spo- 
lecznej. 


finansowe 


Duża uwagi poświęcono przygoto- 
waniom do zdobywania norm do od- 
znaki SPO — do chwili obecnej zda 
no już 5 narm. 

Praca LZS-u dźwignełaby się nie 
wątpliwie na Jeszcze wyzszy poziom, 
gdyby żvciem sportowym Interesowa 
ło się bardziej mierscowe knło ZMP. 
Jak dotychczas. 
szy Prószkowa nie docenili znaczenia 
LZS-u 1 me pomagają mu w dosta- 
teczny sposóh. 


aktvwiści zetemnow 


Ostatnio zespół zorganizował festyn 
sportowy, z którego część dochodu 
przeznaczono na Fundusz Solidarno- 
felawy. W ramach lestynu przepro- 
wadzono trójbój lekkoatletyczny do 
SPO. a 


W Czynie Lipcowym członkowie 


2.064 


LZS-u zobowiązali 
60" dniówek w ramach akcji żniwnej, 
powiększyć liczbę członków do 200 
oraz wykończyć | urządzić świetll- 


się przepracować | cę. 


Niechłe aktyw  zetempowskł 
Prószkowa podejmie zobowiązanie — 
pełnego. aktywnego włączenia się do 
pracy sportowej w swoim LZS-let 


Reprezentacja piłkarska 
górników węgierskich 


GDANSK. 

Wabec 25 tys. widzów rozegrany 
został 18 bm. na stadionie we Wrzesz 
czu międzynarodowy mecz piłkarski 
między reprezentacją górników wę- 
gierskich a reprezentacją ZS Gwar 
dia. Po ciekawej grze mecz zakoń: 
czył się wynikiem nieruzstrzygniętym 
TAHON: 


Drużyna węgierska była lepsza 
technicznie | przewyższala Polaków 
szybkością. Drużyna Gwardi! impo- 


nowała bojowością i wielką ambicją. 


Pierwszą bramkę dla Węgrów zdohył 
w 238 minucie |ewoskrzydłowy Mol- 
nar. W oakreste tym Węgrzy mają 


Niewykorzyslani 


Odczuwamy dotkliwy brak instruk 
torów w.f. Na licznych kursach, ot- 


„|ganizowanych przez GKKF i zrzesze 


górników 
i hutników 
Slaska 
na wycieczkach 
„Szlakiem Pokoju 
i Planu 6-letniego*" 


Górnicy i hutnicy Śląska 
wykazali znaczne zaintereso- 
wanie organizowanymi przez 
PTTK wycieczkami „Szlakiem 
Pokoju i Planu 6-letniego* A- 


by uczcić zakończenie sub- 
skrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski zakłady 


pracy zorganizowały wiele wy- 
cieczek do okolicznych miej- 
scowości. 


800 górników kopalni Mie- 
chowice wyjechało pod kie- 
runkiem orzewodników PTTK 
do Zwardonia. 1.064 górników 
z kopalni „Wujek“ oraz hutni- 
ków z huty „Zgeda* wvbrało 
stę na wycieczkę turvstyczno- 
krajoznawczą dc Wisły. 800 
górników z kona!ni „Boży Dar" 
odwiedziło Jelenie, a 500-0- 
sobowa grupa z kopaln: „Ka 
rol“ z Orzechowa sko! zystała 
z wczasów niedzielnych. zor- 
ganizowanvch nrzaez PTTK w 
Węgierskiej Górce. 


(Hen) 


WYDAWCA Zarząd Klony Zwiątku Mlodzietr Polskief. 
Prenomersta | Bolportsf PPR , Ras” 
PL Trzech 


nia, szkolą się instruktorzy w... by 
potem przekazywać swą wiedzę mło- 
dzieży — w kolach sportowych, LZS- 
ach I klubach. 

Kontrole w terenie wykazują jed- 
nak, że spora część Instruktorów nie 
jest wykorzystana, Tak np w karto- 
tece PKKF Cieszyn zarejestrowanych 
jest aż 32 wyszkolonych instruktorów 
w f. podczas gdy w rzeczywistości 
pracuje w terenie zaledwie... czterech! 
U podłoża tego marnotrawienia kadr 
leży niewłaściwe typowanie kandy- 
datów na kursy. Z 32 Instruktorów. aż 


remisuje z reprezentacją ZS Gwardia 
2:2 (i:0) 


wyraźną przewagę, którą utrzymują 
da przerwy. 

W drugie) połowie drużyna węgier 
ska ma również więcej z gry. W "! 
m'nucie z zamieszania podbramko- 
wego Varga zdobywa drugą bramkę. 
Od tego momentu Polacy ro”poczy- 
nają atakować | w efekcie Grfcz w 
RÓ minucie zdobywa pierwszy ‘punkt 
dl. Gwardii. W dwie minuty później 
prawoskrzydłowy Olszewski zdobywa 
wyrównującą bramkę. 

W drużynie węgierskiej wyróżn'alt 
się Dehreceny, Aspirany ! Bahlen. W 
zespole Gwardii Jurewicz, Flanek, 
Kohut | Gracz. 

Sędziował Cober z Katowie. 


insiroktorzy w. I. 


m (tych właśnie niepracujących!) 
rekrutuje się z LZS Rarania - Wisła. 
W zimie pracowali jeszcze trochę, a 
z nastaniem sezonu letniego pogrąży- 
lt stę w bogi sen... letni (w krań- 
cowym przeciwieństwie do zimowega 
snu niedźwiedzi). LZS Barania jako 
czołowy zespół powiatu, poaładał 
„monopol“ na wysyłanie na kursy — 
a okazuje się, że robotę w terenie 
popychają naprzód właśnie cl 4 in 
struktorzy z mniejszych zespolów. 
PKKF w Cieszynie I wydz. ki ZSCh 
muszą co szybciej uaktywnić ..bezro- 
botnych'* Instruktorów 1 przydzielić 
ich do pracy w okolicznych LZS-ach. 
Roboty jest aż nadtol... (d) 


Pływacka próba na SPO 


'Inalne dni letnie sprzyjają >dawaniu pływackich norm na 

odznake SPO. Na zdjęciu widzimy trenujących pod kierun- 

kiem ims'ruktorów na pływalni CWKS-u w Warszawie żoł- 

nierzy i oficerów WP Za kilka dni przystąpia oni do pływac- 
kiej próby na SPO. 


odział 
Krayty 


w Warzząwrie, 


REDAQUJE: 
Prezemersta ioślęczae 


kemciune z i 


Æ 


Komitet. Nakład RSW „Prass” a 
Srebros 12 m MEREN RNA. 


: 8. 
8. Ad misiadi AI 


Młodzież i dzieci otaczane są w Polsce Ludowej szczególnie 
troskliwa opeka. W sanatorium im. Pstrowskiego w Rabce, 
dzieci i młodzież zagrożone gruźlica — w czasie trwania kura- 


cji zapobiegawczej uczą się w szkole i biorą czynny udział w 
życiu świetlicowym. 


Kolejarze DOKP 
nym kolejkę linową. 


Katowice wybudowali w parku sanatoryj- 
cicszącą sie dużą popularnością 


wśród 


dzieci. 


Wyjechato 300.009 dzieci i młodzieży... 


Ścisłe przestrzeganie planu wyjazdów 
-warunkiem sprawnego przeprowadzenia 
przewozów dzieci na obozy i kolonie 


Przed kilkoma dniami zakończyły się pierwsze przewozy dziecł 
1 młodzieży szkolnej na wakacje. W ciągu dziesięciu dni i nocy 
prawie wszystkie dworce kolejowe w Polsce tętniły niezwykłym 
gwarem i hałasem, pełne byty nawoływań i zbiórek, a cała brać 
kolejarska serdecznie i z humorem pomagała jak tylko mogła 


młodemu pokoleniu, 


Z kilkudziesięciu większych 
miast kraju wyjechało w roz- 
maitych kierunkach około 300 
tysięcy dzieci i młodzieży, Naj- 
więcej grup pojechało jak zwy- 
kle nad morze i w góry, naj- 
większa frekwencja była na 
węzłowych stacjach jak War- 
szawa, Poznań, Kraków i Wro- 
cław, ale charakteryzując ogól- 
nie miniony okres możemy po- 
wiedzieć, że nie było prawie 
trasy i pociągu, którymi nie je- 
chałaby młodzież, 

Sprawa wyjazdów na kolonie 
letnie młodego pokolenia była 
w tym roku przedmiotem wy- 
jątkowej troski i opieki ze stro- 
ny rządu; już na długie miesią- 
ce przed początkiem samej ak- 
cji rozpoczęła się intensywna 
praca przygotowawcza 

Olbrzymia przygotowawcza 
praca prowadzona przez PKP 
i „Orbis“ została ukończona w 
przewidzianym terminie, a licz- 
ne punkty informacyjno-obsłu- 
gowe uruchomiono na wielu 
dworcach na czas trwania prze- 
wozów., 

Obok osiągnięć w przepro- 
wadzaniu odjazdów IĮ turnusu 
zdarzyły się również poważne 
braki, Wyjątkowo improwizo- 
wana I nieplanowa była akcja 
wyjazdu dzieci ze stolicy. 

80 proc. przewozów odbyło 
się wbrew planowi i z jego zu- 
pełnym pominięciem, co zmu- 
szało osoby obsługujące do nad- 
zwyczajnych wysiłków, Każda 
z instytucji czy też szkół wyjeż- 
dżających na kolonie, otrzyma- 
ła przedtem w określonym o- 
kresie czasu zawiadomienie, 
kiedy i skąd — co do godziny i 
minuty — powinna wyjechać. 
w rezultacie 80 procent grup 
wyjechało inaczej, bo kierow- 
nik czy kierowniczka uważali, 
że ich grupie będzie „lepiej wy- 
jechać w środę, a nie w pią- 
tek“, 

Za kilkanaście dni młodzież 
powraca z pierwszego turnusu 
i bezpośrednio potem rozpoczy- 
na sie drugi turnus. Powrót 
dzieci jest znacznie trudniejszy 
do sprawnego obsłużenia, niż 
wyjazd. Przy wyjazdach jest 


TADEUSZ BOROWSKI 


tylko kilkadziesiąt poważniej- 
szych punktów odjazdowych, 
na których można skoncentro- 
wać odpowiednią ilość facho- 
wego personelu; powroty nato- 
miast rozpoczynają się w wielu- 
set drobnych miejscowościach. 
gdzie nie ma tych możliwości. 
Zasadniczym warunkiem spraw 
nego przeprowadzenią całości 
przewozów, tak powrotów 
pierwszego turnusu jak i wy- 
jazdów i powrotów drugiego 
turnusn, jest konieczność ści- 
słego przestrzegani? dnia i go- 
dziny podanych odjazdów, o 
których kierownicy kolonii bę- 
dą z góry powiadomieni, 

Przewozy dzieci osiągną swe 
szczytowe natężenie w ostatnim 
tygodniu lipca i pierwszym ty- 
godniu sierpnia. W tym okresie 
ilość wagonów dla ruchu pasa- 
żerskiego na niektórych szla- 
kach będzie znacznie zmniej- 
szona, 

Konieczność ścisłego prze- 
strzegania planu wyjazdów i 
przyjazdów, ograniczenie ruchu 
pasażerskiego w szczytowych o- 
kresach przewozów — to nie- 
zbędne warunki najlepszego 
wykonania tego zadania. 

(dz) 


Konkurs 
czylęlniciwa na wsi 


w woj. krakowskim zakoń- 
czył się I etap konkursu czy- 
telnictwa na wsi, zorganizowa- 
nego przez zarządy główne 
ZSCh i ZMP. 

Każdego uczestnika konkur- 
su obowiązuje przeczytanie 
trzech powieści lub nowel, je- 
dnej książki z zakresu marksi- 
zmu i jednej z dziedziny rolni- 
czej lub popularno-naukowej. 

W konkursie bierze udział 5 
tys. osób w wieku od 13 do 60 
lat, zrzeszonych w grupach 
Wyróżniające się zespoły czy- 
telnicze oraz indywiduaini u- 
czestnicy konkursu, którzv zło- 
żyli z przeczytanych książek 
pisemne sprawozdania, otrzy- 
mają cenne nagrody, 


Kaci 


getta warszawskiego 


sen. SS Stroop i kpt. SS Konrad 


przed sądem w Warszawie 


18 bm, stanęli przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie: 
generał-porucznik Waffen SS i Policji — Jurgen Stroop oraz 
kavitan Waffen 585 — Franz Konrad, 

Akt oskarżenia, odczytany na wstępie, stwierdza, że hit- 
Jerowska ideologia nienawiści i eksterminacji narodów zwią- 
zana była ściśle z planami wojny napastniczej, z dążnością 


do wywołania pogardy dla ras „niższych“. 


hitlerowców w stosunku do 


Plan działania 
innych narodów pozostawał 


w ścisłym związku z celami politycznymi imperializmu nie- 
m'eckiego. Np. teoria o niższości Słowian miała na celn ideo- 
logiczne uzbrojenie hitlerowców do ataku przeciw Polsce, 
a następnie Związkowi Radzieckiemu oraz wyniszczanie lud 
ności przez okupantów hitlerowskich. Hitlerowska polityka 
antysemicka natomiast zmierzała do rozbicia jedności ludów 
w walce przeciw hitleryzmowi, 


Akt oskarżenia stwierdza, że 
jeszcze w latach  1939-—1941 
Stroop brał udział w masowych 
zabójstwach i prześladowaniach 
ludności polskiej. zamieszkałej 
na terenie (zw. Wartegau (Okrę- 
gu Wart»). 

Szczególnie dokładnie omawia 
akt oskarżenia straszliwe wa- 
runki, jakie stworzył okupant 
hitlerowski dła ludności zam- 
kniętej przez niego w obrębie 
tzw, Getta Warszawskiego. któ- 
rego ostateczną likwidacją kie- 
rował osk. Stroop. 

w dzielnicy żydowskiej. od- 
cietej od reszty Warszawy 4- 
metrowej wysokości murem, 
pilnowanym przez liczne patro- 
le policji okupanta — w stycz 
niu i lutym 1942 r. umierało 
przeszło 5 tys. ludzi miesięcz- 
nie, 

Akt oskarżenia podaje szcze- 
góły krwawego stłumienia przez 
osk. Stroopa powstania, które 
wybuchło w Getcie wiosną 1943 
roku i podczas którego Żydow- 
ska Organizacja Bojowa, wspo- 
magana przez klasę robotniczą 
Warszawy, zorganizowaną w 
w PPR i RPPS, zadała siłom 
niemieckim ciężkie straty. 

Stroop oskarżony jest m. in. 
o kierowanie w r. 1943 akcją, 
mającą na celu wysiedlenie z 
Getta warszawskiego do obozów 
zagłady 100 tys. Żydów. Spo- 
wedował on wtedy wymordo- 
wanie ce najmniej 56.065 osób 
oraz śmierć dalszych dziesiątek 
tysięcy osób w płonących kana- 
łach podziemnych, 

Na mocy rozkazu  Stroopa 
rnzstrzelono 100 mieszkańców 
Warszawy w odwet za rznceenie 


DOM2TAMU S 


Paw Fi 


przez nieznanego sprawce gra- 
natu ręcznego na maszerującą 
kolumnę SA. 

Osk. Stroop skazany już zo- 
stał na karę śmierci przez Try- 
bunał Wojskowy w Dachau. 

Franz Konrad ciagnął bardzo 
wysokie zyski osobiste z całej 
swej zbrodnicze: działalności na 
stanowisku kierownika stwo- 
rzonego prze» Niemców urzędu 
do eksploatowania mienia po- 
mordowanych Żydów. 

W pierwszym dniu procesu 
Sąd Wojewódzki przesłuchał 
osk. Konrada. i 

Konrad stwierdza m. in. 
brał udział w konferencjach, ja- 


nego kata Lubelszczyzny 


że 'go osk. 


kie odbywały się w Berlinie i 


w Warszawie, z udziałem Hi- 
mrmlera oraz powieszonego nie- 
dawno dowódcy wszystkich nie- 
mieckich obozów koncentracyj- 
nych Oswalda Pohla i osławio- 
Gla- 
hotschnika. Konrad przyznał, że 


był obecny przy likwidacji Getta 


w Warszawie, Łodzi, Lublinie i 


Białymstoku. 


Ogólne poruszenie na sali wy- 
wołuje urywek zeznania Kon- 
rada, złożonego w czasie Śśledz- 
twa: ,..palenie i rozstrzeliwanie 
Żydów przysporzyło tyle za- 
baw y S'roepowi, że postano- 
wil on 'ikwidować również pol- 
skich giężźniów politycznych..." 
Wynikiem tego było rozstrzela- 
nie 590 po'skich więźniów poli- 
trcznych, którzy przebywali na 
Pawiaku. 

Z całości zeznań osk. Konrada 
wynika niezbicie, że Stroop skie 
rowany został do Warszawy 
przez swych zwierzchników ze 
specjalnymi pełnomocnictwami, 
zmierzającymi do masowego ni- 
szczenia ludności Polski. Za li- 
kwidowanie Getta Warszawskie 
Stroop odznaczony z0- 
stał żelaznym krzyżem. 


KP USA wzywa naród amerykański 


Krajowy Komitet Komunis- 
tycznej Partii USA ogłosił apel 
do wszystkich postępowych or- 
ganizacji, zw. zawodowych i ob- 
rońców pokoju, wzywając ich 
do wzmożenia wysiłków, aby u- 
zyskać jak najszersze poparcie 
narodu amerykańskiego w wal- 
ce o zawarcie rozejmu w Korei 
i pokojowe uregulowanie wszyst 
kich problemów. 

Przypominajac niedawną pro- 
wokację amerykańską, której 
celem było zerwanie rozmów w 
Kaesongu, oświadczenie stwier- 
dza: Nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości. że dalsze preteksty dla 
zakłócenia lub zerwania tych 
rozmów będą jeszcze wysuwa- 
ne. jeśli naród amerykański nie 
zabierze głosu i nie położy kre- 
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Strajki i tysiące depesz 


protestacyjnych 


Przed trybunałem wojskowym 
w Brest toczy się, pod pretek- 
stem „demoralizacji armii", 
proces przeciwko bohaterskie- 
mu bojownikowi o pokój. ma- 
rynarzowi — Henri Martin. 

Proces przeciwko Martinowi 
przekształcił się w akt oskarże- 
nia przeciwko brudnej wojnie 
w Indochinach. Wywołał on w 
całej Francji głębokie oburze- 
nie. Odbywają się liczne strajki 
na znak protestu przeciwko 
prześladowaniu patriotów fran- 
cuskich. Dokerzy Brestu, robot- 
nicy w Lorient, Donzere, Mond 
ragon, okręgu paryskiego į wie- 
lu innych miejscowości za- 
strajkowali, domagając się u- 
wolnienia Martina. Do trybu- 
nału napływają z całej Francji 
tysiące rezolucji i depesz pro- 
testacyjnych. 14.009 kolejarzy 
wschodnich okręgów podpisało 
petycję, żądającą uwolnienia 
Martina, hezprawnie prześlado- 
wanego za działalność w obro- 
nie pokoju. 


W toku procesu, obrońca Mar 


z całej Francji 


tina, Scarboneł oświadczył, że 
Martin więziony jest przez 16 
miesięcy za to, że przepojony 
jest miłością do Francji. Pod- 
kreślił on, że oskarża się Mar- 
tina na podstawie ustawy z 11 
marca 1950 r., która weszła w 
życie Już po okresie, kiedy do- 
kona? bohaterskiego czynu, za 
który został postawiony w stan 
oskarżenia. Gdy Martin kolpor- 
tował ulotki antywojenne nie 
istniała żadna ustawa, któraby 
zabraniała komukolwiek wy- 
stępować w obronie pokoju. W 
ten sposób zostały złamane e- 
lementarne zasady praworząd- 
ności. 


W toku przesłuchania, Martin 
oświadczył m. in.: „Podczas o- 
kupacji starałem się wciągnąć 
jak największą liczbę młodzieży 
do walki przeciwko okupantom 
hitlerowskim. Obecnie uważam 
za swój święty obowiązek wy- 
stępować przeciwko 
włiedłiwej wojnie w Vietnamie, 
która przynosi śmierć tysiącom 
Francuzów". 


(2) 


CZERWONY MAJ 


Hurarzy ruszyli szybciej. 
Tłum zakołysał się, zawahał, 
chorągiew powiała jeszcze wy- 
żej. Nagle idący na czele po- 
chodu robotnik odwrócił się i 
huknął: 

— Rozstąpić się na chodni- 
ki! Miejsca dla wojska na jezd- 
ni! 


— Miejsca dla wojska na 
jezdni! — powtórzyli porząd- 
kowi i tłum posłusznie roz- 
szczepił się na dwie połowy. 
Szczęściem, chodniki były sze- 
rokie, wszyscy się zmieścili. 

Huzarzy wjechali w tłum. 
Po prawej szły kobiety i ro- 
botnicy, po lewej — powiewał 
jedwabny, czerwony, haftowa- 
ny sztandar. Hrabiątko zdecy- 
dował, że zgodnie z rozkazem 
uderzy na choragiew. Zwlekał, 
ale się niecierpliwił, I właśnie, 
gdy podnosił szablę, z tłumu 
rozległ się strzał. 

— Prowokacja! — krzyknię- 
to. Zakotłowało się na chodni- 
ku. Rewirowy nie zdążył skryć 
się w uchylonej bramie. Wyr- 
wali mu rewolwer, rzucili na 
ziemię. Wtedy hrabiątko zako- 
menderował: 

— Prosto w tłum! Szarża! 

Szwadron cofnął się do pra- 
wego chodnika. przypierając 
końskimi zadami ludzi do pło- 
tów i domów. Rozległ się krzyk 


| REBAR Warczawa, 


Wiejska 


dzieci, przekleństwa mężczyzn, 
rzucono się do bramy. Była 
zamknięta. Nagle szwadron 
ruszył z kopyta na lewy chod- 
nik. Podniósł się straszny 
krzyk ludzki, zatrzaskały bra- 
uningi ochrony robotniczej. 
Wtem od czoła pochodu za- 
łomotała salwa. Pierwsze sze- 
regi demostrantów skłębiły się, 


zwinęły, padły na ziemię. 
Wielka, jedwabna chorągiew, 
przeszyta kułami, zachwiała 


się, ale zanim dopadł ją hu- 
zarzy, czyjeś ręce oderwały ją 
od drzewca, zwinęły, porwały. 
Z ulicy Teodora wychodziły 
roty, ustawiały się w poprzek 
alei i strzełały ogniem ciągłym 
w tłum, usiłujący uciec ed 
szarży huzarów. Przerażony 
tłum runął częścią na bagnety 
piechoty, przedarł się do Teo- 
dora, gdzie przyjęty ogniem 
innej półroty, przełamał par- 
kany i zasławszy ulicę trupa- 
mi, wdarł się do miejskich o- 
grodów. Straszliwe jęki ran- 
nych mieszały się z suchymi 
słowami komendy. Oficerowie 
z obojętnymi, ogłupiałymi twa 
rzami komenderowali: 

— Ognia pojedyńczo! Pro- 
sto w tłum! 

Otępiali żołnierze.  zasnuci 
dymem salw. mechanicznie re- 
petowali karabiny i strzelali 
już bez komendy, jak automa- 
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ty, odcinając tłumowi droge 
na Marszałkowską. 
Tymczasem hrabiątko pła- 
wił się w ludzkiej krwi. Roz- 
biwszy pochód na lewym chod- 
niku, rzucił część szwadronu 
na prawy. Stały tu drewniane 
płoty firm budowlańych. Fir- 
my te zajmowały się sprzeda- 
żą wapna, cementu, drzewa. 
. Drewniane, solidne płoty o- 
chraniały składy desek, doły 
z wapnem, góry piasku wiśla- 
nego. grysiku. trzcinowych 
mat, przezornie zamkniętych 
w szopach. Taki towar dobry. 
jak każdy inny. tyle tylko. że 
sezonowy Zimą nie ma na nie- 
Bo wielkiego targu. Wiedzą 
o tym murarze, którzy zimową 
porą strugają podstawki pod 
choinki lub chodza na wiejski 
zarobek. aby do wiosny. 
Tłum naparł w przerażeniu 
na te.płoty. rozwalił je i roz- 
biegł sie po podwórzu Huza- 
rzy wpadli za nim. Konie de- 
ptały zabitych i rannych. świ- 
stały szable | trzaskały nagany 
Hrabiątko szałał, ale był wy- 
bredny. Nie tracił z oczu cho- 
rążego. który trzymając zwi- 
nięty sztandar. ostrzeliwał się 
huzarom. coraz to zsadzając 
któregoś z konia. Hrabiatko 
wdarł się na podwórze, pognał 
za człowiekiem, aż między szo- 
py, ale tamten odwinął się | 


Dział I 
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strzelił Chybił, lecz drasnął 
hrabiątku twarz i zanim tam- 
ten się opamiętał, wspiął się 
na płot po drugiej stronie po- 
dwórza i ścigany kulami. zsu- 
sunął się po tamtej bezpiecz- 
nej stronie. Hrabiątko chark- 
nął z upokorzenia i wstydu. 
chwycił mocniej rękojeść sza- 
bli i rzucił się w kąt podwó- 
rza. gdzie schroniła się garstka 
kobiet. 


Rozpędził ja jednym nawro- 
tem konia, rozegnał jednym 
cieciem. Pod samym płotem 
dojrzał skulona postać kobie- 
cą w szerokim kapeluszu. 


„Aha! Panna z dobrego do- 
mu! — przemknęło mu przez 
głowę. — Dam ja ci ten twój 
socjalizm!" Przyparł ja do pło- 
tu, podniósł szablę. Nagle ko- 
bieta opuściła dłonie i hrabiąt- 
ko z rozpędu. całym ciałem, 
niezawodną. ćwiczona.  słyn- 
ną między kolegami. ułańską 
ręką dziedzica spod Somosie- 
rry chlasrnął szablą w skrzy- 
wiena. dziecinną,  osłupiałą 
twarz pani Tekli. 


KII 


Gdy huzarzy wpadli na po- 
chód, Anna, schwyciwszy cór- 
ke, pobiegła wraz z ludźmi na- 
przód. Pierwsza salwa oszczę- 


niespra- | 


ido walki o zawarcie rozejmu w Korei 


su sabotażowi oraz próbom 
przedstawicieli wojskowych, któ 
rzy. działając w myśl instruk- 
cji Waszyngtonu i Wall Street, 
usiłują storpedować rokowania 
w sprawie rozejmu. 

Naród amerykański powinien 
dać również rządowi Trumana 
do zrozumienia, że nie będzie to- 
lerował dalszej zwłoki i niekoń- 
czacych się sporów, w chwilf 
gdy w Korei nadal giną ludzie. 

Naród amerykański powinien 
domagać się od rzadu Trumana 
wycofania wojsk z Korei i Tai- 
wanu, dopuszczenia Chin do 
ONZ oraz podjęcia rozmów w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju 
miedzy pięcioma wielkimi mo- 
carstwami i rozwiązania wszyst- 
kich spornych problemów. 
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kslegarniach „DOMU KSIĄZKI: 


dziła ją. Dobiegała już prawie 
do Teodora, gdy  zagrzmiała 
druga salwa. Joasia jękneła 
przejmująco. Anna zatrzymała 
się jak skamieniała. Koło niej 
przebiegał tłum. padali z ję- 


kiem ludzie, słychać było 
chrapliwe głosy komendy 
Dziewczynka zwisała bez- 


władnie w jej rękach Anna 
czuła na dłoniach ciepłą, żywą 
krew. Dźwigneła dziecko w ra- 
mionach i wolnym krokiem 
ruszyła prosto na żołdackie 
bagnety. Szła samotna ulicą, 
zasłaną trupami i rannymi Pi- 
jany prystaw. stojący przy 
oddziale. zakomenderował 
chrapliwie: 

— Ognia w tę kobietę! 

Ani ieden karabin nie szczę- 
knal. Prystaw popatrzył met- 
nym wzrokiem na żołnierzy. 
Była to rota  grochowskiego 
pułku piechoty 

— Bunt! — krzyknał i wy- 
szarpnął z kabury rewolwer. 
Strzelił, ale nie trafił Podhił 
mu dłoń żołnierz z rotv Rv? 
czerwony i ściskał w ręku kur= 
czowo karabin. 

— Ty nie strielaj a to ubju 
kak swołocz! powiedział 
zduszon: m głosem 

Kobieta  postapiła , jeszcze 
krok naprzód i nagle salwa, 
dana z boku. podcieła jei ko- 
lana. Upadła zasłaniając 
swvm ciałem ciało dziecka 

Leżały tuż przed szeregiem 
żołnierzy na pusteł ulicv. na 
snieczonej od słońca jezdni. 
Krew ich czerniała na słońcu 
I wsiakała w czerwona cho- 
rągiewkę. którą jeszcze po 
śmierci trzymała w ręku mała 
Joasia. 


(Dokończenie nastąpi) 
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